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K I E Z A L E 2 N Y  DZIENNIK  D E M O K R A T Y C Z N Y

H i.Bet k wyjechał do Berlina Rozwiązanie rady 
miejskie] w Łudzi

ŁÓDZ (Pat1. Decyzją z dnia 1 lipca 
b. r. m inister spraw wewnętrznych roz­
wiązał radę taiejs.ką w Łodzi .spowodu 
(stwierdzonej niezdolności wykonywania 
zarządzeń ustawowych.

W  szczególności rada miejska pomi 
mo wielokrotnych posiedzeń, trwających 
od marca r. b. okazała się niezdolną do 
uchwalenia budżetu i w ten sposób zmu 
szala zarząd miejski do pozabudżetowej 
gospodarki; okazała sie również niezdol 
na, mimo upomnień, do opanowania 
swoich członkow i ekscesów uwłaczają­
cych powadze i obniżających zaufanie 
w.śród społeczeństwa do organów samo 
rządowych.

—ooo-

Francnsko- niemieckie rokowania  
gospodarcze bedą, wznowione

PARYŻ. (Pat). Agencja Ilavasa dono­
si że rokowania gospodarcze francusko 
memieckie przerwane 21 czerwca w Ber 
linie hędą wznowione w Par\żn 4 lipca.

Obnr*enie w  Anglji .spowodn propo­
zycji odstąpienia Abisynj’ porto Zeila

LO.YDYN. (Pat). WteSorajsz-e wystąpię 
nie miin Edena i Hoare‘-go w Izbie gmin 
w sprawie Abisyinji sprawiło silne wra/e 
nie. Prasa wskazuje na bezinteresowną 
ofertę angielską, którą Mussolini odrzu 
cił mimo. że samo uczynienie jej dowo 
dzi stopnia /amiteresowuinia W ielk iej 
Brytanji tą sprawą i chęci obrony pre 
sliżu L ig i N-arodów Podkreślają rów 
nież zdecydowany ton wystąpienia am 
gielskich ministrów, który dbwodzi. it: 
W ielka Bryfanja sprawy nie porzuci. '

W  niektórych kołach parlamentar­
nych oferta brytyjska odstąpienia portu 
angielskiego Zeila Yhisynji, aby skłonić 
Włochy do przyjęcia kompromisu z Abi 
syn ją jest ostro atakowana. Również 
przedmiotem ataku jest rząd, że wogóle 
uczynił tego rodzaju oferte w dodatku 
bez aprobaty parlamentu.

W  kołach politycznych wskazują na 
osłabienie prestiżu dla min.. Edena. któ 
rego część prasy oskarża, że brytyjskie 
terytorium i brytyjskich obywateli 
•chciał oddać na lup niecywilizowanej 
Afryki i uczynić z wolnych Brytyjczy­
ków abisyńskich niewolników.

Kronika telegraficzna
KO NG RES K O N F E D E R A C J I S TU D E N TÓ W .

W  (liliach 28 li]>ca do 8 sierpnia odbędzie  się 
w P la d ze  X V II  K ongres M iędzyn arodow ej Kon 
federac ji Studentów.

—  L IC Z B A  B E ZR O B O TN YC H  W  P O I SCE

wynosita wr dniu 29. 6 1985 r. w ed le danych 
biur pośrednictwu p racy 866.949 osób co  sta 
now i spadek bezrobocia  w- ciągu ostatićrh  ty 
godni o 22.856 osóh.

—  BF.K O B I) O Ł U G O T R W A LO Ś C I FO TO . —
Lotn icy  bracia Key, k tó rzy  usiłow ali pobić re 
kord d ługotrw ałości lotu bez lądowania w  zam 
kniętej przestnzeni. w y ląd ow a li w  M erida w sta 
nie M issouri, p rzebyw szy  w  pow ietrzu  27 dni, 
5 godz i i 33 m inut. W  ten sposób rekord  na le  
żifćy dotychczas do b rac i Hunter został pob ity .

Gtełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pat) D ew izy : Berlin  213,25 

—  214,25-1—  212.25. Londyn  26 04 —  26,17 —  
25.91. N ow y  Jork 5,26 i siedem ósm ych —  5.29 
i Siedem ósm ych —  5,28 i siedem  ósm ych. K ? 
het 5,27 —  5.30 —  5.24 P a ry ż  34,98 —  35,(P  —  
34.89 S zw a jcaria  173.00 —  173.43 —  172 57. 
W ło ch y  43,80 —  43,92 —  43,68 Tendencja  nie­
jednolita .

o lar 5,26. D o lar zł. 9,05 do 9,06. RubeJ 
4.67 —  4,70. C zerw once J2.00. Funt szterling 
26.05 do 26 07. Budow lana 42 10. DoJarówka 
52,00.

AA ARSZAAA A. (Pat). VA e wtorek o dyr. protokołu dyplomatycznego Romet 
fiodz. 22 pociągiem pośpiesznym wyje- i inni. Ministrów i towarzyszą w podró- 
ehal do Berlina minister spraw zagra- ży dyr, gabinetu niiFiislerstwa -.praw za 
mężnych Beck z małżonką. Na dworeu graniczni» li Łubii r.ski oraz sekretarz 
żegnali ministra charge iFaffaiies, w icc osobisty ! riedrieh.

dogram wizvty idjH, Becka w Beriisie
BERLIN. (Pati Oficjalny program po 

bytu ministra spraw zagranicznych Jó­
zefa Becka w Berlinie przedstawia się 
następująco:

AA środę, 3 but., o god2 8,03 minister 
Beck przybędzie do Berlina. Na dworeu 
minister Beck pow itany będzie przez 
ambasadora Lipskiego w otoczeniu człon 
kówr timby adj oraz przedstawicieli 
władz niemieekieh. AA7 południe mini­
ster spraw zagr von Neurath podejmu 
je min Becka sniadanii m w urzędzie 
spraw zagranicznych. AA7ieezorem kane 
lerz Hitler wyda na cześć ministra Ber 
ka obiad w pałacu kaneelarji Rzeszy. Po

obiedzie odbędzie isię raut i koncert.
W e czwartek 4 boi., pi zed południem, 

min Beck składa wieniec na grobie nie 
znanego żołnii rza w imieniu rządu po! 
skiego. W  południ, wydaje ambasador 
Lipski śniadanie, w którem weźmie u 
dział konelerz Hitler oraz ministrowie 
v«n Neurath, Goering, generał Blom- 
borg. Gocbbt Is. Dan e i Sehaeht oraz w yż 
si urzędnicy ministerialni. Popołudniu 
min. Br-ck odwiedzi min. Gociinga w je 
go prjwatnej willi pod Berlinem. AA go 
dżinach wieczornych min. Beck odjedzie 
do jednej z miejscowości kuracyjny h 
w południowy eh Niemczech.

t l l e f . o d  w ł a s n . k o r e s p . z  w a r s z a  w y

We czwartek posiedzenie Senatu
Plenarne posiedzenie Senatu odbędzie 

się w czwartek, o godz 11 przed połud­
niem Na porządku obrad znajdzie się

najpierw projekt ordynaefi wyborczej 
do Se jmu

Ks. Michał rumuński na zlocie i  Spaie
AYictki zlot tharcprstwra odbędzie się, 

jak wiadomo, w  Spalę w dniach od 11 
- do 25 hm. Między innymi na zlot przy 

hędą delegacje obce z Węgier i Czecho­
słowacji po 600 harcerzy, oraz skauci

rummiscy z następcą tronu rumuńskie 
go ks. Michałem na czele. Ogółem doi 
Spały przybędzie 1450 gości /.'igranie/- 
nveli.

?rotest Z. S. R. R.
przeciwko pogwałceniu granicy sowieckie] 

przez wojska mandżurskie i japońskie
M OSKW A fPat). Prasa zamieszcza nutę 

wręczoną ministrów i spraw  zagranicznych Hi 

rocie protestującą przeciwko zjawieniu się dnia 

27 czerwca w kanale rzeki Amur, wpobliżu w si 
Pojarkowo dwóch kanonierek mandżurskich 
które w  ten sposób pogwałciły wody tery tor ja? 

ne sowieckie Nota zaznacza że mimo ostrzeże 

nia kanoiiicrki kontynuowały swą podróż przy 
czcm sfotografowały brzegi i łodzie sowieckie.

Nota przytacza kilka innych wypadków  po 
gwałcenia gu n ie  ZSRR., m in., że w pierw  

szych dniaeli czerwca, r b. 20 żołnierzy japoń­
skich urządziło za.sadzke, w której zginął dowód  

ca patrolu sowieckiego Nota wspomina o in­
nym wypadku, kiedi w pobliżu stacji Pograuicz 

naju oddział japoński złożony z 40 żołnierzy i 2 

oficerów  przeszedł granicę sowiecką na odle­
głość pół kilometra na terytorjum ZSRR.

W  zakończeniu noia wyraża nadzieję, że 

rząd japoński w ydą zarządzenia które zapobie­
gną powtórzeniu się podobnych wypadków, mo 

gąeych pociągnąć za sobą poważne konsekwen 

cje

INCYDENTY WYRAZEM NIEZADOAYO  
LENIA WOJSKOWYCH KÓŁ JAPOŃ­

SKICH
M OSKW A. (PA T ). —  Wszystkie pisma ogla 

sza ją na czołowych miejscach protest ambasado  
ra ZSRP. w 'lo b io  Jnrenjewa przeciwko 8 wy 
padkom pogwałcenia granicy przez oddziały 
mandżurskie w  okresie od 1. 5. —  1. 7. Ca Ja pra 
sa komentuje ten protest w  artykułach wstęp 
nvch, twierdząc że Incydenty pograniczne są 
wyrazem niezadowoieia kół wojskowych japon 
skich z odprężenia w stosunkach sowiecko —  
japońskich i m ają na, retu wywołanie poważ­
nych zatargów

, Prawda'* pisze: Rozporządzamy na Dale­
kim Wschodzie wystarcza jacemi siłami, które 
•nogą bez reszty likw idować bandy dywersyjne

Rząd ZSRR. i społeczeństwo nie zamierzają to 
terować, b granica sowiecko mandżurska 
stuła się objcktcin prowokacyjnych działań ze 
strony mililarystów japońskich.

LO ND YN , (PAT ). —- Itcutcr donosi z lhiji-c 
nu: Wszyscy obywatele ZSRR w Mandżur ji- ot 
rzynuUi kategoryczne nakazy z Moskwy, aby o 
puścili Mandżur ję najdale j do 25. 8 W ia.doitiość 
o tem ogłoszono w prasie na Dalekim W scho­
dzie

Niemcy serdecznie 
R0#ltśi(ą m in. Becka
B E R LP  iP jłtj. W iadomość o w izy­

cie ministra Becika w Berlinie wywołała 
duże wrażenie w kołach jiolilycznych 
slolicy Rzeszy.

Prasa niemiecka ogłas/a liczne konien 
tar/e ma lemat.

,.,Bettfu er ragcblatt*” Disze m. in. że, 
wizyta ministra Recka powitana zasta­
ni serdecznie przez ludność Berlina i 
wyw rze w całych Nit niezeeh jaknajlrp 
sze wrażenie, jako nowy dowód trwałoś 
ci stosunków w których od czasu pow 
stan.a ’I r/eciej Rzeszy -nastąpił lak szczę 
śliwy wzrot w dziedzin e polityki zagra 
nicznej. Minister Beck odwzajemnia się 
.za kilkakrotne w izyty m inistrów nie­
mieckich których charakter nie był dy 
plomatyczmy.

\V czasie dwudniowego pobytu w Ber 
lim ' -minister Beck będzie miał okazję 
omówienia / kanchrzem Hitlerem oraz 
l.iorownilknuni niemieckiej poli ty ki zagra 
mcznrj ‘tak bardzo ściśle ze sobą związa 
nvch k\\es!\ poJilyki międzynarodowej.

,.Boer.sen Zcituiig** .stwierdza że przy 
jazd ministra Becka nabiera szczególne 
go znaczenia w  związku z toezaeemi się 
dyskusjami w polityce z i granicznej. 
Nie mcy przyjmą w swej stolicy polskie 
go ministra spraw zagranicznych / tem 
większą serdecznością, że mają powitać 
go jako osobistość, która cieszyła się 
szezegóhieni uznaniem zmarłego Mar­
szałka Piłsudskiego oraz jako męża Stn- 
nu, który przyczynił się w sposób decv 
dujący do powstania niomiecko pol­
skiego jlokOjlt.

(.l)eutsyh<- AAllgemeine Zeitung** pi­
sze. /e minister Beck powitany będzie 
pr/ez Niemcy jako przedstawiciel poli 
tyki pol.s-kiej. klóry lojalnie wykonał po 
sta-now ienut układu polsko-niemieckiego

PRASA GDAŃSKA.
(ID A N S h . uPAT). —  Dodonosząć -o środo- 

\v,’ j Avizv('ie niuiisfra Bocka aa- Berlini? Danziger 

\(*ut'sló Nnehrichle ii piszą, że zaproszenie w y  

szło z Berlina już od dłuższego •raasn. WT w izy  

eie fej wid/.i dziennik nowy dowód, że zaato! 

)a' sł o simkach polsko —  niemieckich nie miał 

charakteru przejiśeioAvego, a stal sie zasadni­

czym \v polityce  europejsk ie j .

Święto Marża

P;ui P rezyden t R zp lite j proi Ignacy M ościcki przi rtuwi-a przed m ikro fonem  w Święto Morza.
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Rokowaiila angielsko - niemieckie Komisja K^nstytu.ylmi Senatu
o pakt lotniczy?

PARYŻ. (Patż. korespondent berhn 
s»kj „L ‘Information“ donosi, ze według 
oświadczenia kół dyplomatycznych, ro 
kowania między rządem angielskim i 
niemieckim w sprawie zawarcia paktu 
lotniczego posunęły się znacznie na­
przód tak, i e w najbliższych dniach oeze 
kiwane jest ogłoszenie tego paktu.

(Wybryki antysemickie 
w Królewcu

K R Ó LEW IE C , (PA T ). —  Urzędowa , Pri ussl 
eche Zeitungi" podaje, że wczoraj oprowadza  

no po głównych ulicach Królewca mieszkańca 

teąo miasta. Żyda, nazwiskiem Janson Na pier 

s iad i miał on duży płakał z napisem: „Ja jestem  

tym Żydem, który kapa' się w Cranz (miejseo 

w ość nadmorska pod Królewcem) z Niemką bez 

knsłjumu kąpielowego"....
Niektórzy przechodnie dawali wyraz swemu 

oburzeniu przez okrzyki i pogróżki, a w końcu 

publiczność pobiła Jansona, którego osadzono w 

areszcie ochronnym

K R Ó LE W IE C , (PA T ). —  Urzędowe „Prcussi 
•sche żeitung" domaga się obecnie od wszyst 
kich właścicieli mdcli i gospód zabronienia Ży 
dom wstępu do  lokali W iększość hotelarzy i 
restauratorów w yw iesiła  zawiadomienie że 
wstęp do lokalu Żydom jest zabrauiony.

Projekty ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu
oraz ustawą o wyborze Prezydenta

przylęto w brzmieniu uchwalonem przez Sejm
W A R S ZA W  \ ił* A T . , —  Senacka k om i s i u kon 

s ly tu cy jna  pod p rzew odn ictw em  senatora T ar­
gowskiego przystąpiła na w torkow em  posiedzę 
Ilia  do stosow ania nad p ro jek tem  ustawy o ordy 
nacji w yb o teże j do Sejm u i nad izgtoszouemi 
popraw kami.

Xu wstępie odrzucono w n iosek  sedialorki 
K łuszyńsk iej (PPS.) o od rzu cen ie 'ca łośc i usta­
w y. W szystk ie  popraw ki zgłoszone do p ro jek tu  
przez senatorkę K luszyńską w  glosowa.niu od 
padły. Za popraw 'kaini klubu ukraińsk iego n ikt 
nie glosow ał, gdyż wn ioskodawca Paw łyk ow sk ij 
nie jest członk iem  k om isji i nie ma praw a glo 
sowauia. R ów n ież odrzucono popraw ki senatora 
W asiu lyńskego  o ui liy leu ie artyku łu  dotyczące 
go o rd yn ac ji w yborcze j do Sejmu śląskiego. —  
Następnie cała ustawę przyjęto bez zmian w 
brzmieniu sejniowem.

Seniilorka K luszyńską zapow iedzia ła  w n ie 
sienie swoich popraw ek, jako  w n iosek  m n ie jszo  
ści na plenum.

PROJEKT ORDYNACJI WYBORCZEJ  
DO SENATU.

Skołei kom isja  p rzystąp iła  do debaty nad 
•projeklem u.sluwy ordyn acji wyborcizej do .Se 
natu.

-Senator Rom an, jako sprawozdaw ca, pnwo 
łu jąc się na sw ó j re fera t na jednem  z pop rzeć

&. Kombatanci za pokojem 
i sprawiedliwością

PARYŻ. (Pat). Popołudniowe płenar 
ne posiedzenie międzynarodowej konfe 
reno ji byłych kombatantów zostało za­
kończone ustaleniem następujących re 
zolucyj:

1) ł). kombatanci wszystkich krajów 
są mocno przywiązani do idei utrzyma 
nia pokoju i uważają, że ludzie, którzy 
•zachęcają do wojny, nie są przyjaciółmi 
lecz nieprzyjaciółmi własnych krajów;

2) należy dążyć do wytworzenia zau­
fania przez rozbrojenie moralne;

3) b. kombatanci pragną bezpieczeń­
stw a  iswych krajów i uważa ją, że w oliwi 
li, gdy to bezpieezeństw o jest zapewnione 
efektywne ograniczenia zbrojeń są istot 
n ym  warunkiem trwałego pokoju.

4) wojna nic powinna być środkiem

regulowania konfliktów między naroda 
mi.

Byli kombatanci uważają, że w razie, 
gdy zastosowanie istniejących układów 
nie może doprowadzić do pomyślnego 
rozwiązania sporu, winien on być podda 
ny arbitrażowi i wydane wyroki pow.u 
ny być uszanowane

W  celu wytworzenia atmosfery niez­
będnej do urzeczywistnienia tych idei, 
byli kombatanci krajów , które niegdyś 
prowadziły wojny, postanawiają pozo 
stawać w ścisłym kontakcie i będą się 
starać o wzajemne i bezsporne zrozumie 
nie dążeń swych krajów. Byli kombatan 
ci będą czuwać nad tem, aby nowe orga 
nizacje były wychowywani w duchu po 
koju i sprawiedliwości.

Herrict zamierza zrezygnować
z prezesury stronnictwa radykzJów

PARYrŻ. (Pal). Istniejące od pewnego 
czasu różnice z.dan w łonie parłji rady 
kałnej zaczynają przybierać coraz jas 
krawisze formy.

„Echo de Parts" i „Journal des De 
bal*- piszą, że na na jbliższem środowem 
zebraniu komitetu wykonawczego purtji 
minister Herriot zamierza zrezygnować 
z prezesury stronnictwa radykałów.

„L e  Republique“  poświęca wzrostowi 
fermentów w partji radykalnej dwa ar 
tykuły. YY jednym z nich były sekretarz 
generalny parttji P fe iffe r  wypowiada się 
w zdecydowanej taranie przeciwko u 
działowi radykałów w manifestacj. anty 
faszystowskiej w dniu święta narodowe 
go Francji, 14 lipca. Natomiast w dru-

Z łói datek na pomnik
Marszałka w  cWilnie 
konto 2 . X  O . 146.111

Złoty Krzyż Zasługi 
dla Jaracza

W A R S Z A W A  (Pat) W  isalonie dyrekcji Teat 

■u W ielk iego , bezpośredn io po uroczystości jub 

euszu, 5  pow odu 80 lat p racy seea iczej Stefana 

jracza , p. v. m in ister WIR. i OP. p io f.  Chyliński 

v obecności naczeln ika w yd z ia łu  W . Za wistów 

k ieg o  u dekorow a ł artystę w  im ieniu Pana Pre 

.ydenta R. P. złotym  krzyżem  zaisługi.

gim artykule radykał Kayser domagał 
się udziału w manifestacji w dn 14 lip 
ca wspólnie z komunistami i żąda dale 
ko sięgających reform

Redakcja zaopatruje te artj kuły tytu 
łam; C/y dojdzie do rozłamu w  part/i ra 
dykalnej, a w komentarzu redakcyjnym 
dziennik podkreśla, że w momencie, gdy 
minister Herriot jest członkiem obecne 
go rządu, udział radykałów w m anife­
stacji 14 lipca wydawałby się conajm- 
niej dziwny.

Jędrzejewska przegrała w ćwierćfinale
L O N D Y N , (PA T ). W  ćwierćfinale mistrzostw  

tenisowych w W im bledoiiie Jędrzejowska prze 
grała z nrugą rakietą świata Amerykanką Ja- 
eobs w dwóch setach 1:0. 7:9, a więc Polka od  
padła od dalszych rozgrywek. Niemniej ztioby 
cie mistrzostwa w grupie i dojście do ćwierć 
finałów w grupie najlepszyeh 8-miu zuw-ottni 
czek, jest pięknem zwycięstwem Polki.

Kiełbasa zwyciężył w wyścigu kularskim
W A R SZA W A , (PA T ) —  W e  wtorek u czesi 

nicy wyścigu kolarskiego Warszawa. —  (.dynia  
—  W arszaw a przebyli ostatni 6-lv etap W łoela  

wek —  W arszawa. Na metę na stadjonie woj 
ska polskiego w W arszaw ie pierwszy przybył 
Kiełbasa (Fort Bema) w czasie 6:24:09.2, 2) L i ­
piński (Skoda) 0:24:13,2, 3) Ignaczak (Prąd )
6:24:21.2, dalej Konopczyński. Bober. Napierała, 
Olecki. Kluj, Sobol, Zagórski.

B L A C H A  o c y n k o w a n a
w arkuszach i rolkach

I. CHELEM Sp-cy
W ilno, ul. Końska 16

Rekord w rzucie dyskiem
BER LIN , (PA T ). —  N a  mistrzostwach lekko 

atletycznych niemieckich studentów w  Jenie Gi 
zelta Mauermayer uzyskała w rzucie dyskiem  
46 (U 97 cm., bijąc łemsamem rekord W a jsów  
ny o  rałc 3 mtr Rekord len bedzie wpisany tył

Dr. Bistras nawnłuje
do normalizacji stosun­

ków z Pols* ą
„Rytas" zamieszcza artykuł dr. Pakal 

niszkLsa (dr. Bisfcrasa), poświecony k"we 
folji orjentacji w polityce zagranicznej, 
który podajemy w streszczeniu „Dnia 
Polskiego" i „YYhlbi“ .

iPrzyttaczając cytaty z pism francu­
skich „Aiction Fr ‘ i „Echo de Paris ’‘ , 
autor przekonywa, że Francja nie jest 
bynajmniej skłonna śpieszyć L itw ie z 
pomocą w razie jej konfliktu z Niemca 
mi Mówiono o tem niedawno, gdy zda 
wał się istnieć trwał} pczeciwniemiecki 
front francusko - angielski i gdy rzeko 
me ofiary Francja mogła czynić na ra 
cliunek Anglji. Dziś, po porozumieniu się 
Londynu z Berlinem w sprawie floty wo 
jennej —  Francja pragnie zapomnieć o 
poprzednich ośw iadczeniach

Co do Anglji —  wiadomo dawno, że 
stamtąd właśnie pochodziła zawsze mi 
cjatywa różnych interwencyj mocarstw 
przeciw Litw ie w sprawie kłajpedzkiej. 
Niemcy mają tam stałych gorących >re­
do wników-, k tórzy  zawsze usiłują Rze 
6zę przekonać o przychylności YY . Bry- 
tanji, Litwa zaś w polityce angielskiej 
gra rolę jedynie objektu wymiany

„Te i tym podobne fakty —  mówi nulnr —  
wyraźnie wskazują, że dla L itwy dawno już 
nadszedł czas podjęcia konstruktywnej polityki 
zagranicznej, dopóki twórcy p ,k .»ju  sw ia ł-w e  
e «  nie uczynili jeszcze „w zniosłej- ofiary z 
Litw \ i jei żywotnj eh interesów Jeżeli to . spra  
wi i i  jakieś ofiary staną sic rzeczywiście nie 
nniki.ione. będzie zdaje się słuf zn cjszem » poU 
tyczni- -  oardziej celowem składać tc o ł m r y  
samym i to w imię własnych interesów UHwy  
ni* zaś <>bcych'ł.

Zatem tak umiłowaną w Litwu stag 
nację należy porzucić przede w szystk im  
w jiolitvce zagranicznej gdyż uparte i 
zaślepione trwanie przy jakiejś orjen 
tacji jest szkodliwe i niebezpieczne w ok 
re-de, gdy wszystko dokoła ulega nagb m 
i nieprzewidzianym zmian.ym. Niegdyś 
dla L itw y była korzystna orjentacja nie 
miecko - rosyjska, lecz me dowodzi to, 
m z takiej orientacji należało robw raz 
nazawsze dogmat polityki zagranicznej. 
Niemcy dziś gwałtownie atakują Litwę. 
Rosja zaś nie jest w stanie dopomóc jei

ffiadomości z Kowna
łaby się wcale z tą pomocą

..„ ec ie  nie tuk dawno le same Sow “ty - 
dziś tacy przyjaciele, że jeźdźm y  do nadh na 
wet na naukę pracy kulturalne i — były starów  
ezo przee*wne utworzeniu zwaz.ku „słtyckiegc 
\\ówczas bowk m mi Japonja an. Niemcy ,ue 
byt, dla .Rosji tak .Icfac 'pleezne. jak  dz.s".

Słusznym jest, że odzywają się głosy 
za porozumieniem z Niemcami, z k ore 
mi walka daje wyniki dotkliwe zv as z 
cza na terenie gospodarczym. Le< z za 
równo ta walka, tak i  porozumienie bę 
di, b /skuteczne. jeżeli pozycja Litwy w 
polityce zagranicznej pozostanie tak sia 
lin jaka jest obecnie Dla małego panst 
wa litewskiego, sąsiadującego z trzem* 
mocarstwami, niezgoda z ™ ^
}f4st ,i,v t wielkim iuksusen Litwa jed 
iak posiada miłośników taniego luksu 

s u  pomimo dawnych i wc.ą* nowych
kos7łownych inauiczcfc.

Do^natYzm  w polityce rowme
niebezjiieeżn} jak i hrak wszelkich za-

U\,Brtik wszelkich stosunków /. ' ,™y

że si pewnym  ikresie ^  być ide,
1 eez ezyż ccczny brak  „ aslo „a.
ttl\w*wanv dlatego y 6fl. acmaęogicznyc*
t,e i nic P "rt 'e . '  t„ ,  ba 1 gdzie nie trze
głosiły goć broniły i,dz skoro staje
ba Stałość nawywa
.ie  ona zbyi w 7 e . " 4 s t k o  M zmienia
ją ja iimeze, Th>k.da v r . sic
W- pćtttyce m icdzynawloczi j  ■ ^  1! tntl(1
wvd:iie. -C wszyst o s <"  "  czegoś oezeki
„.„oskich rzecz proala. n . c ^
w a l : jeżeli om
Zagranicznych, nedą nana 1 kwestb s ło .
I zogramczną .„niemy dc
s„,,kńw lllcw -sk^pols a i k to .

Ł  5 na nasza meko

Autor kończy wnioskiem ze dla» L  t 
wv nadszedł czas. wymasa.iąc} ^  l _ 
metod polityki zagraniem , j. zmiar, or
jentacji i szukania .posobu noranaliza 
cii stosunków z Niemcami , Polską.

" Jeżeli będzie konieczne czYmcme nfmr 
*’ i * n  Unn   up/yninY ił1 diu doNie.o om lu b ro t.s ee_  - u e z y ^ , ^  ^  ^

lipji siwpflo krttiu, otc s*vK»j *
IT uncii7 i < z,v też Inni. uczynią je tym snmym

nich posiedzeń k om is j1 zre ferow a ł zm iany p rzy  
ję te  p rzez Sejm  i wn iósł o p r*> jęci. ustaw j l>ez 
dalszych zm ian. Ro .sprawozdaniu senatora Ro 
mana rozw in ^ ia  się dyskusja, w  k tóre j sc iia lor 
Gląbiń.skt (k l Nar.j wysunął różne w ą tp liw ośc i 
i w ypow ied zia ł się p rzec iw ko  p ro jek tow i. —  
Senator W ożnieki (Str. Lud.) zapow iada wnie 

.sien ie na plenum  poprawek, "które zm ierzać l ię  
dą do p rzyw rócen ia  praw a w ybo rczego  tyni 
w w ystk im , k tórym  p ro jek t je  odb iera. Senator 
Danilewicz |PPS) w  im ien iu  swego klubu staw.ia 
wniosek, o  odrzucen ie  p ro jek tu  p rzy ję tego  przez 
Sejm, w razie zaś n ieprzyjęo ia  tćgo wniosku 
zgłasza popraw k i zm ien ia jące  charakter p ro jek  
tu i będące pow tórzen iem  popraw ek  zg ło szo ­
nych przez kluj) PPS. w  .Sejmie. Senator 1‘awły 
kewskij ustosunkowuje się n egatyw n ie  do pro 
jektu i składa popraw ki, k tóre  są pow tórzen iem  
popraw ek p rzed łożonych  w  S ejm ie  przez pos 
lów  kluibu ukraińskiego

Po w yczerpan iu  listy m ów ców  zabrał gios 
spraw ozdaw ca Rinnan. który  zb ija ł zarzuty 
przedstaw icieli opozycy jn ych  k lubów . W  gloso 
waniu odrzucono wszystkie poprawki i ustawę 
przyjęto w brzmieniu uchwalonem nrzez Sejm  

Na tom przew odn iczący  za rządz ił p rzerw ę 
do godiz. 18.

USTAWA O W YBORZE PREZYDENTA  
RZPLITEJ.

W A R S Z A W A . (P A T ).  —  Na posiedzeniu  po 
poiudn iow ein  senack iej kom isji konstytucyjne i 
przystąp iono do debaty nad p ro jek tem  ttslawy 
o w yborze  P rezyd en ta  R zeczypospo lite j.

Sprawozdawca p ro jek tu  senator Dąmbski 
zw róc ił uwagę, że problem  w yboru  gtow y państ 
w a jesl sporny zarów no w nauce jaik i u w > lu  
czym iyc li p o iit\ków . U nas w  tej c-hw-ili rzeoz 
ta jest zasadniczo rozstrzygn ięta  przez odnośne 
artyku ły n ow e j konstytucji Otnaw-iana usta.wa 
daje pew ne uzupełn ien ia w jk on aw cze .

R eferen t w yjaśn ia  treść poszczególnych  ai 
lyk n łów  ustawy, a następnie oznajm ia, że  sena 
torow ie  M akarew icz i T h illie  nadesłali popraw  
ki z k ló rem i m ówca zaznajoim ił kom isję.

W  dyskusji przem awiiaf k rótko  senaior 
Gtąhiński, podkreślając, <żc wobec tego. że zasad 
nicza spraw a jest rozstrzygn ięta pnzez kom isję  
n ie wnosi żadnych popraw ek, ohoć, jego  zda­
niom pow ołu je  zbyt w ie lką ilość osob do doko 
nania w yboru  prezydenta.

<W głosowaniu przyjęło projekt ustawy w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm

- Na tem kom isja prace swe zakończyła. ź

,  |\STA\YA O W YBORACH DO SEJMU.
„D iena" donosi, że ipr-ojćkl ustawy o 

wyborach do sejmu i sejmiku kłajpedz 
kiego został przez Radę Państwa prze­
słany gabinetowi .ministrów. Przypusz­
czalnie ustawa zostanie opublikowana 
w końcu lipca.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zabrania od ł~ VIII kta*y glmnaz|um, 
ze w s z y s t k i c h  p n a d i n l o t d a .
(• p e c jt ln o ić :  polaki, m atem atyka i fizyk a )
o d z i a ł a  były nauczyciel gimnazjum
Wacnaki aktamne Poitępf w uiice i w jil- 

ki poJ (rraraacją L u u m  i|lo.M>i>i
Wilno, ul. Królewska 7/1. m. i*

W e  wtorek zagrała Jędrzejowska po raz 
pierw szy w grze mieszanej, bijąe z Australijzzy 
kiem (juistem parę angielską l.und —  Law 6:4, 
6:4

W  grupie pan będą walezyły ze »obą Mon 
dy, Jacobs, Hartlgau i Sperling. Najw ięcej szans 
ma Duka Spe>4iug.

W  klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce w 

wyścigu zajął Kiełbasa m ająr eza.s 35 gouzLn 

8 minui 20 sekund. 2) Lipiński —  35:10:46,6. —• 
3) Napierała (poza konkursem) 35:35:38, dalej 
idą Ignarzak, Bober. Targonski, Zieliński. Sta 

rzyński, (.aleja, Sobol. Po rozJan.u nagród zło 
żono lio.d 3-krotnemu pisrtektorowi wyścigów  

Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu.
arawb

ko na listę rekordów' akademickicb, ponieważ 
nie było przepisowej ilośei sędziów. Natomiast 
poprzedni rekotJ Niemki 46 m 10 cm. będzie 
uznany gdyż komisja sędziowska byta w pet 
u, ai składzie
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0 POSTAWĘ WSPÓLNA
„Gazeta Pioteka" ma rację. Ma ją nie 

v, ątpliie, gdy światopoglądowi politycz­
nemu, reprezentowanemu przez siebie, 
przeciwstawia tendencje partyj politycz 
nych do ujmowania zagadnienia stosuai 
ku państwa do społeczeństwa na płasz­
czyźnie walki o władzę, targów o poszczę 
gólne postulaty.

Zastanawiając się, na tle uchwalonej 
obecnie ordynacji wyborczej, 'w jakim 
kierunku pójść musi ukształtowanie się 
naszej rzeczywistości spot cez no-poi i tycz 
nejjppozwotić sobie musimy na wstępie 
na pewne konstatacje.

Wspólną cechą charakterystyczną 
dla autorytatywnych ustrojów czy 
prób ustrojowych —  jest oparem się o 
ruch masowj, zbudowany przedewszys* 
kiem na przesłankach idealistyeznyeli. 
Zarówno Rosja Sowiecka, apelując do 
mas poprzez argumenty sprawiedliwości 
(społeczne j i wytwarzająca coś w rodzaju 
religji tej sprawiedliwości, jak Włochy, 
marzące o Tinpei jum Romańskiem, jak i 
Niemcy, realizujące nisowe zjednoczenie 
Germanów apelując dio amateirjaliistycz- 
nych czynników duszy ludzkiej. V\ astro 
jach tych jest rzeczą niezmiernie charak 
terystyczjną, iiż, mimo pozo r o w. nie ist­
nieją w  nich poważne mchy opozycyj­
ne i państwo, w  oparciu o względnie po­
wszechnie nastawienie psychjiczno-polity 
czne społeczeństwa, ma dane udatniej 
lub mniej udałnie, ale w każdym razie 
w spokoju wewnętrznym realizować pra 
ktycziną politykę dinia codziennego. Poli 
tvka la może- na wet być, jak w Ro.sjij 
Chwiejną. czy, jeśli kto woli, tak elastyez 
Uą. iż każdy, nawet silny rząd lecz nie o- 
party o ponadmaterjalne przesłanki dzia 
łania, musiałby się na niej w\wrócić. 
Ciekawym przykładem w łvm zakresie 
by? upadek dyktatury Primo de Rivery.

T-ium f polskiej polityki niepodległo­
ściowej i sukcesy ideologji Marszałka 
w okresie powojennym polegają w du/ej 
m ierze na tein, źe aktualny w  okresie nie 
• (Oli problem niepodległości byt ową 
wielką, fascynującą ideą, która pociąga 
Ui za sobą masy i doprowadziła do zw y­
cięstwa, a p o p r z e z  „selekcją jednostek w 
w a lk a d h  z ‘ trudnościami wytworzyła 
pierwszorzędny typ ludzi zdolnych, czvn 
nvch i umiejących zamierzenia swe rea­
lizował

Z chwila, jednak osiągnięcia niepodleg 
lego bytu rmń-stwowego, a w szczególno 
śei z chwilą śmierci Marszałka, który nie 
tylko ideologję niepodległościową perso 
ńifikował, ale poprzez życie i walkę sam 
stał się ideą nasuwa się potrzeba wytwa 
rżenia czegoś uzupełniającego i nowego, 
jakiejś dodatkowej idei-hasła. sformuło 
wimej na powszechnie odczuwalnej pła 
szczYŹnie, która ułatwię może dalszy, po 
myśln\ rozwój i działalność silnej w ła­
dzy państwowej. Niestety w tej dziedzinie 
nie posiadamy wzorowy które dałyby się 
w naszej polskiej rzeczywistości naśla-

t

DNI  Ś W I A T
i W Y C I EC Z EK
Ostatnich parę dni nie mogło narze­

kać W ilno na brak ruchu i małe ożywię 
nie ulic. Od soboty rano, a nawet już od 
piątku widziało się ciągli na wszystkich 
punktach miasta nieznane twarze ludzi, 
którzy plecakami lub nietutejszym ak­
centem świadczyli, że przybyli zdaleka. 
Zwiedzano miasto z zaciekawieniem 
Zjazd Okulistów, składający się z osob 
dojrzałych i wykształconych, poszuki­
wał dość mozolnie przewodników. Oto 
pierwsza uwaga jaka się nasuwu w zwdąz 
ku z takiem .1 masowemi przyjazdami. 
Dlaczego na dworcu kolejowym  wileń­
skim niema tak ogólnie przyjętych w ca 
lej Europie dużych napisów, objaśniają 
cych przyhvłvni gdzie mogą znaleźć to 
czego potrzebują ' A  więc. lanie nocie zi, 
przewodników, restauracje, bobrzeby 
było wywieszać w  przeddzień takich dni 
świątecznych ogólną mifoi mację —  a- 
fisz: D na  takiego to odbędą się następu 
jące uroczystości, imprezy, pokazy, w y­
stawy i t. p Oszczędzi to turyście dro­
giego czasu i pozwoli się szybko zorjen

dować. Komunizm, maogół obcy psvchi 
ce polskiej i dający, jak dotąd, niezmier 
nie chaotyczne pod względem ideowym 
wskazówki, jest pozatom pochodzenia ro 
syjskiego, co kryje niebezpieczeństwa po 
lityczne, że pominiemy już negatywne 
gospodarczo rezultaty tego eksperymen 
tu Myśląc o faszyzmie włoskim trzeba 
zaznaczyć, r/ oparty on jest, prócz oso 
by niezmiernie popularnego dyktatora 
także ina ambitnem marzeniu starożyt- 
no-rasowem i iinperjalno-kolonjalnem.

; które u nas nie posiadają objektcw 
nych przesłanek rozwojowych. Nacjona 
lizm i rasizm niem iecA i dla Polski nie do 
zastosowania z wielu 'asadn iczyeh 
w Z głodów.

Od czasu rządo\s poami jowych istnie 
je próba stworzenia wielkiej ideologji o 
partej o pojęcie interesu państwa i je 
go pełnego rozwoju. W yrazem  politycz­
nym te j ideologji było utworzenie Bez 
partyjnego Rloku Współpracy z Rzą­
dem jednoczącego przeciwstawne często 
ugrupowania gospodarcze pod wspol 
nem masłem mocarstwowej polskiej po 
Utyki.

W  okresie życia Marszałka, tego 
wielkiego, żywego i wspólnego symbolu, 
jednoczącego opinję dołów i mas można 
było spokojnie realizować silną politykę 
bez Obawy o nastroje zbiorowe. Przyta­
czanie tych sukcesów, k tórjc li świadeel 
wem jest dziedzina polityki zagranicznej 
wojsko, waluta i t.p. jest rzeczą zbędną. 
Należy je krótko i z całą stanowczością 
skonslutow ać.

Obecnie jednak sytuacja wewnętrzna 
uległa poważnej zmianie. Osoba zgasłe 
go Wodza, pośrednio jedynie może od­
grywać rolę czynnika ideologicznego. 
Może w ogólnych zarysach kształtować 
historyczne tinje naszego rozwoju, ale 
nie tnoże i .nie powinna służvć jako ar

guinenl ostateczny przy rozwiążę waniu 
codziennych zagadnień politycznych. 
W ydaje się również iż idea państwowo­
ści —  piękna podstawa istnienia Bloku 
nie jest na dłuższy dystans wystarczają 
ca. Popularność lej idei jest, jak widać z 
wrażeń terenowych, Zbyt mało atrakcyj 
na. Być może stanowi to z. jednej strony 
skutek półtorawiekowej przerwy w tra 
dycjach życia państwowego* z drugiej 
wynik nader różmoiitego okładu etnogra 
licznego • państwa, wreszcie czasem —  
niedość starannego doboru działa^zow 
Bloku w terenie.

Niewątpliw ie liaslo jednoczenia się 
społeczeństwa wokół interesu państwa, 
z pominięciem różnic gospodarczu-naro 
dowościowycli jnnisi być realizowane na 
dal. Nasuwa się jednak także potrzeba 
wytworzenia takiej popularniejszej nad 
btidówki ideologicznej, kioraby mogła 
powołać wspólny front, jednoczący ma­
sy w imię idealnego, ale pas jonującego 
rzesze celu.

Zadaniem niniejszych uwag nie jest 
omówienie tych spraw. Nie jest delibc 
racja nad zagadnieniem programotwór 
czcili. Nie chodzi o roztrząsanie wielkich 
lin ij tlzialania, lecz o uwypuklenie, na 
tle problemu gene-ralnego, drobnego od­
cinka— organizacji współpracy państwu 
ze społeczeństwem —  w warunkach o- 
becnej rzeczywistości.

Praca w kierunku programowym w 
kulach miarodajnych niewątpliwie się 
odbywa i życzyćby sobie należało by pro 
gram i hasła jak najszybciej sk onkrets 
zowane zostały. Zanim jednak to naisfą 
pi, nim zostanie zorganizowany popular 
ny front ws*póln\, z objawów rozbieżno­
ści w ujmowaniu spraw ustrojowych, 
które skonstatowała „ Gazeta Polska" w 
swymi artykule o  ,dwóch podstawach" 
należy wyciągnąć wnioski.

Zapewne poprzez ord\nację w ybor­

O fict-row ie n ia iyn iiik i p a lsk k j na lotnisku w  B erlin io  w  d rodze do K ilon ji spotkali kancle­
rza  H itlera , k tóry  skorzysta ł z le j ok a z ji, o b y  odbyć krótką rozm ow ę z o ficeram i polskim i.mammmmm a n u u  mm- ł  « ammmmmmmmmmmoNMamm

cza wyeliminować można czynnik zaw o­
dowych polityków i Darty j, Pojących 
między państwem a społeczeństwem.. A 
le jeżeli prawdą jest, że słaby, atakowany 
przez partje, rząd jest klęską dla państ­
wa, to również niewąlpliwem wydaje się 
i to, że władza wykonawcza, nie oparta 
o najściślejszy kontakt ze społeczeńst­
wem, nie znająca u samej góry głosów 
samego dołu, ma niezmiernie trudne i 
ryzykowne warunki rządzenia.

Sprawii ukształtowania się formalnej 
strony wyborów’ jest sprawą mniejszej 
wagi. Podstawowe natomiast znaczenie 
posiada to, jacy ludzie, o ile żywi i re­
prezentujący znajomość terenu i praw7 
dziwych, najszerszych interesów społe­
cznych, powołani zostaną do przedstaw 
cielstwa parlamentarnego. Ludzie ci po 
winni umieć przedstawić i uzasadnić 
wobec rządu nietylko interesy gospodar 
cze, reprezentowanych przez .siebie 
warstw i terytorjow, ale i spojrzeć na 
nie pod kątem ogólnego dobra i wyka­
zać błędy, .-śmiało je skrytykować i pro­
jekt naprawy przedstawić. i tutaj kryje 
się pewne ni. bezpieczeństwo, polegające 
nu tern, iż na skład personalny przyszłe 
go parlamentu znaczny wpływ posiadać 
będzie zapewine lokalna administracja 
państwowa. Z minionego okresu widzi 
my, iż administracja ta często miała 
sKłonnosć do krótkowzrocznej współ­
pracy7 z ludźmi -o słabych charaklerach, 
którzy dla doraźnych korzyści wypowia 
dali się za oficjalnym  programem rządo 
wym, nie rozumiejąc go w gruncie n e - ' 
czy i nie posiadając oparcia w zaufaniu 
oby wateli. Element tego 'gatunku powi­
nien zostać w- przyszłych wybWacli ka 
tegorycznie w yelim inow ań.. Szczególnie 
dzisiaj ipotrzeba jest państwu nie lakiej, 
czy innej brygady pseudozwolennikow 
reżimu, ile ludzi z charakterem i posia­
dających autorytet w postaci zaufania 
współobywateli.

Nie zaprzestając pracy ogóTTio- ideo­
logicznej należy doraźnie oprzeć współ 
działanie państwa ze społeczeństwem na 
istotnej postawie wspólnej. Nie na part 
jach politycznych wiprawdzie lecz i nie 
na zbvt daleko posuniętej ingerencji ad 
ninistrarii do żvcia jednostki i grupy, 
nie na urzędowem wiszędobylsiwie niż­
szych insfacyj, lecz na powołaniu do 
pracy dla państwa tych jednosttk ze sdo 
feczeństw a. które są najwartościowsze, 
posiadają zaufanie obywateli, u grupo 
wan terytorjalnych. gospodarczych oraz 
społecznych i niezależnie od słownych 
panegiryków ideowych mają poczucie od 
powiedzialności i umiejętność rzetelnej 
pracy. Oparta o tego rodzaju element lu­
dzki w terenie współpraca państwa ze 
społeczeństwem przynieść powinna zła 
godzenie istniejącego poczucia rozbież­
ności 'interesów „rządzących" i „rządzo 
nych", przyczyniając się ao harmonizo­
wania antagonizmów7. Lech Jarociński,

tować gdzie ma ochotę iść i co go zacie 
kawia, zamiast szukać tego po gazetach 
lub wyczytywać na poszczególnych afi 
szach na parkanach.

Również wskazane byłoby sprzedaw7a 
nie na dworcu, na ulicach, w kioskach, 
małych przewodników po W ilnie, podsu 
wanie ich przyjezdnym, aby nie było jak 
teraz, że turysta przyjeżdża w dzień swią 
teczmy, księgarnie są zamknięte, zresztą 
i w  ipowszedm łl/jjeń nie wie gdzie ma 
tego szukać, i trzeba się błąkać niebar 
dzo wiedząc co Jsw. Jan, a co Bernardy 
ny7, kędy na Antokol. a jak się do Auli 
USB. dostać.

Chcemy żeliy do nas przyje żdżali, pi 
sze się wiele o propagandzie, a mało się 
robi dla dogodzenia klijenfowj Trzeba 
żeby Tow. Krajoznawcze sic tern zajęło.

Na Łulkiszikach zaprosił się w gościnę 
do „Kaziulka" p iołrowy kiermasz, ścis­
nął jak mógł, czekając cierpliw ie aż w iel 
ki niwelacje na Antokolu zostaną ukoń 
czone, co niewątpliwie upiększy to m iej 
sce,. zeszpecone jednak barbarzyńsko 
przez wycięcie starych drzew Już to ku), 
tu drzew w W ilnie niema i w Magistra 
cie siedzi jakiś barbarzyńca w tym w y­
dziale. Każdy, kto przyjedzie, wydaje 
okrzyki oburzenia na widok zmasakro

wanych lip na Mickiewicza i Zygnmn- 
towskiej. Sterczące te bezlistne prawie 
kikuty, robią okropne wrażenie kalect­
wa; niezeni się me tłumaczy obcinanie 
tak nisko gałęzi tak grubych, bo na ca- 
tym świecie obcina się tylko drobniejsze 
a na Zygmuntowskiej nie tłumaczy się 
to nawet chęcią niozashnjania okien, bo 
drzewa stoją nad Mdl ją. T. j. stały, bo te 
raz duży szmat ziemi dosypanej u brzegu 
tworzy jakieś dzikie pola, obsiane mizer 
ną trawą, a wymagające co prędszego 
zadrzewienia, czy uporządkowania.

Kiermasz Sw. Piotra cieszył przyjezd 
nych, którzy twierdzili że spodzie w7ali 
sic w7 W ilnie miasta pamiątek, a trafili 
na połączenie miasta i wsi. Kupowali też 
tkaniny aż miło: i kolorowe, i zwłaszcza 
-— płótna m iały ogromne powodzenia. 
W  dziale rozrywkowym nie w >dać aaii 
nowych pomysłów,, ani jakichś kuitural 
niejszych rozrywek, malpńkie. ciche ha­
zardy, karuzela, oto wrszystko. Żeby ja 
kieś pokazy, jaka-, propaganda np. rad 
ja, panorama tablic higjeny, warzyw­
nictwa, szkodników7 zdrowia człowieka 
i roślin, wszystko to na takim wdejskim 
zjeździć, odegrałoby odpowiednią rolę.

W  sobotę zeszły się aż trzy uroczy­
stości (o biedni -dziennikarze i władze):

otwarcie Targów  futrzanych, przygoto­
wanych w najwdększe upały, oraz Świę 
to Morza i Zjazd S>birakÓAV. Najw7Ciześ 
niej odbyła się uroczystość, pośwdęcona 
naszym Ojcom, Dziadom i Braci oni. któ 
rzy przez mrozy i śniegi Sybiru, szli nie 
strudzeni ku Niepodległości i z zaświa­
tów kierowali krokami Tego, który do­
szedł: Józefa Piłsudskiego.

Trzeba pamiętać, że z Polski i Litwy 
osiem razy szła straszna aa swej grozie 
fala ku mroźnym polom Sybiru, zabie­
rając w- epoce po\A'słaii najlepszych z na 
rodu, a aa ogóle tjsiące i tysiące roda- 
kÓAv. Pierwsza fala liczyła koło 100 tys. 
ludzi i zesłana została po 1-m rozbiorze 
i Konfederacji Bańskiej, zgniecionej 
przez Rosie. Druga płA-nęła oo upadku 
Insurekcji Kościuszkowskiej w7 1794 r. 
kilkanaście itĄ^ięcy. M 18 lat potem po 
wypraAAde Napoleona, w  1812 r. za udział 
w jego armji lub wspomaganie Francu 
zom W  1824 r. czwarta fala inteligenMi 
polskiej, przeważnie z Litw7y, po aresz 
taoh FilarełÓAV i śledztwach Nowosilco- 
wa. Piąta, po wrnjnie 1831 r. (około 100 
tys.) przez cały czas panowania Milkoła 
ja I. Ci w y gnańcy niosą ze sobą w te da­
lekie kraje cywilizację, której ślady dłu 
go zostają, budują kościół av Tomsku,
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Rozmaitości ze
K O LE JE  W  M A N D ŻU K U O

AA czacie ostatniego oółroeza podróżowałem  
po Marul/ukuo —  pisze korespondent rześkiego 
dziennika A— Zet" z Dajrenu —  przejechałem  
je  wzdłuż t wszerz Tyle już pisano o cudownym  
japońskim Azja-Elcspresie, że po/wolę sobie po 
Mać tylko kilka szczegółów z podróży:

Jeździłem pól roku po Aiandżukun i mogę 
powiedzieć, że ani razu prmiag nie spóźnił się 
ani o minutę. Czystość i porządek na. Kolejach 
jest walorowa. Personel kolejowy nawet przy 
najcięższej pracy jest czysto i porządnie ubra 
m . Nawet zwrotniczy pełni swoje obowiązki 
•w białych rękawiczkach.

-\a peronie każdemu ułatwiono zorjentowa 
nie się. do którego ma wsiąść wagonu: na stu 
pach znajdują się napisy, głoszące, gdzie stoi 
jak i wagon i której klasy. Słomianka. zaelięca 
do < czyszczenia obuwia K iedj pociąg rusza z 
miejsca, zjaw ia się konduktor, przynosząc pan­
tofle, po chwili za.ś filiżankę japońskiej zielonej 
herbaty. Wszystko to zadarnio. Po dwuch, 
trzech godzinach znów herbata, zimna lub cie­
pła. jak kto życzy Następnie podróżny otrzymu 
je chłodne, mokre serwetki dla ośnieżenia, twa 
rzy i rak. Um ywalnie w w agonach posiadają my 
dłn, ręczniki, wodę efepią i zimna oraz lodową

do picia Pierwsza i druga klasa maj i bi- 
bljoleki z dziel: mi chińskie j i japońskie j lite­
ratury » raz przekładami W jęz>kach Zachodu. 
W agony  pierwszej klasy m ają biurka, urządzę 
nie klubowe i t. p. Przy tern w porównaniu z 
cenami, panującemi w Europie, koleje są o  wie­
le tańsze. Obiad lub kolacja w  luksusow ym w a 
gonie restauracyjnym kosztuje na nasze pienią 
dzr około 1 zł. 80 gr, —  przyezem obiad nie­
byłe jaki: kuchnia francuska, fi dań.

Przed stacja, stanów iaeą cel podróży kon­
duktor wynosi każdemu jego kufr\ i podaje 
dokładna godzinę, aby każdy mógł sobie uregu 
tcw a f zegarek

Czyż nie m ogiybj się nasze koleje europej­
skie nauczyć od kolei Alandżukuo?.

„THTC.KI" PRASA AM ERYKAŃSKIEJ.

Prasa anglosaska, yyogóie, a prasa amery 
kańska w .szczególności- różnią się znacznie w 
swym  charakterze od prasy kontynentalnej eu 
ropejskiei, mimo. iż ta ostatnia, ulega coraz 
bardziei wpij nom  ..amerykanizac ji" i stosu je 
ooraz częściej różne .tricki" reklamowe, Jed­
nak ostra walka Innkurencyjnn. która, toczy się 
z drugiej strony Atlantyku, -o wiele wyższe ko 
szty reklamy szybsze tempo życia spraw iają, 
iż prakly ki te.są tam pomnożone nadając prasie 
speeyfiezny charakter Ogromne nagłówki arty­
kułów., scnSacyjne jtytlulyj wlutk^e reportaże. 
Wszystko to obliezrme jest na łrzy mamie w napie 
ciu zainteresowania czytelników, zuf rapowania 
ich wyobraźni, wstrząśnięcie ieli nerwami.

Jedną ze .specyficznych metod reklamowych  
używanych w Ameryi-e, a nieznauyeh zupełnie 
w prasie europejskiej, jest t. zw. „stirit Podnb 
ni jak „h lu ff" iak i „stunt4' nie ma odpowie­
dnika l nie daje się przetłumaczy ć na inny ję­
zyk. „Stunt" jest to sztuka stworzenia wielkiej 
sensacji prasowej w  celach reklamowych.

„Stunt‘ różni .yię od „b lu ffu " przedewszy 
stkiem tern. iż jest wydarzeniem, klóre miałm rze 
czywi.ście miejsce, rów nież„scnsu.cy jnem. ale wie 
zmyslonem i skłama.nem. tylko uptaiiowanem  
sztucznie, zdarzeniem zawdzięezajaeem swe is­
tnienie jedynie woli zainteresowanych, którym  
potrzebne było wywołanie zamierzonego efek­
tu. Oczywiście, fakt taki, wywołany sztucznie 
i świadomie, musi posiadać odpowiednią wagę 
I sensacyjność, aby dzienniki musiały zdać z 
n -,eh sprawę swym czytelnikom i sine się mi- 
•nowcli narzędziem rrklam y dla autorów „słun 
lu ". Twórca „stunpu" obdarzony być musi nie- 
lada pomysłowością i  sprytem. AYiclkic powo­
dzenie 1 ogromne zarobki, jakie zdobywali au 
horewie tego rodzaju ..trick ów ' reklamowych, 
spov ouowały generalizaeję ich metod i z cza 
nem „uprzemysłowienie" tego za.wodu. Osoby 
Wyspeeja 1 izowane w  nowem rzemiośle nazwane

zalkłada ją bibljotekę w  Xerczvńsku i ł.p. 
Szósta fala po powstaniu 63 roku, trwa 
ła lat pięć i doszła do przerażającej licz­
by 150 tys. ofiar, często pędzonych w 
kajdanach piechotą po mrozie. Siódma 
fala w 1390 r. —  to już inie tylko .ska­
zańcy polityczni, ale i emigranci, sku­
szeni obietnicami ziemi, w ielu też Pola­
ków, by ich wynarodowić, wcielono 
umyślnie do pułków (syberyjskich- że­
nili się tam z córkami wygnańców i da­
wali świetny materjał bojow \ Ósmy 
ra i pchnął rząd rosyjski Polaków po 
1905, r. za ruchy rewolucyjne, a wreszcie 
najokrutniej calemi rodzinami wygnał, 
wytworzywszy bezmyślną panikę w 
1915 r., kiedy to cale rodziny tracąc 
mienie i dzieci, tragicznym pochodem 
szły starym (szlakiem polskiego męczeń­
stwa.

Po pięknej uroczystości pod Ostrą 
Bramą, podczas której przy Mszy św. ka 
żdv i  obecnych, spogląda jąc na ściany o  
pancerzone sercami, myślą biegł ku Te 
mu Sercu, które opodal spoczęło na stra 
ży swego miasta, ipo wbiciu gwoździ pa­
miątkowych, udali się zebrani nad W il- 
ję. Tam Tow. Wioślarskie, jedno z n a j­
dawniejszych tutaj w W iln ie polskich 
zrzeszeń kulturalnych, święciło swe 25

eostaty „ p r e s  agenls , co .tanowi również w y­
raz nie mający odpowiednika w  innyeli języ­
kach. Tłumaczenie dosłowne bowiem tego ter 
minu —  agenci prasowi —  nie odpowiada zu 
pełnie określeniu angielskiemu.

Metoda .stuiitu1 ra m  inęla się szeroko w 
czasach ..prosperity" i zdobyta wielkie powo­
dzenie zwłaszcza w dziedzinie filmowej. AA o 
kresie „złotego w ieka Hollj woi>d’u ", kiedy 
gwiazdy film owe byl\ opłacane na wa,ge zioła 
i kiedv miljnny dolarów  inwestowano w przed 
sięwziecia fihwftwc n-ależato trzymać mass w 
odpowiednim i napięciu i podsycać za.intereso 
wnnie kinem. Pomoc .pressagents" w  tworzeniu 
sławy gwiazd filmowych, w  informowaniu o- 
pinji o szczegółach ich żyeia osobistego w do 
starczaniu opisow fantastycznych przygód, któ

W AAarszawie na ulicy Zaokopowej na Pra  
dzc wsiedli do taksówki dw aj pijani mężczyźni, 
którzy polecili jechać w  kierunku AYarszaws 
Zaledwie taksówka ruszyła, jedeu z pasażerów  
pochylił się gwałtownie i uderzył głową w  szybę 
wewnętrzną, która pękła, raniąc go w czoło.

Kierowca podjechał pod szpital Przemienić 
nia Pańskiego. AAówcza.-. ranny, zamiast udać się 
do ombulatorjum szpitala na opatrunek, zaczął 
w rz z drugim pasażerem demolować taksówkę 
Połam ali maskę, potłukli szyby, znlszezyli budę

lecie w słonecznych blankach rozpogo­
dzonego magle dnia.

W  niedzielę W ilno zapełniło się po 
brzegi przyjezdnem' wycieczkami, a m ie j 
scowi natomiast, wtłoczy li się v> auto­
busy i pomknęli do Trok. które ukazały 
się w najcudniejszym blasku slonca, 
wiatru, białych żagli, kolorowych ka- 
jaczków i, o zgrozo! paru motorówek. 
Co do używania warczących. klekoczą­
cych śmierdzących motorów na w o ­
dach trockich, należy założyć katego­
ryczny protest. Chyba amatorzy tego 
sportu chcą wystraszyć turystów? Któż 
zniesie, hy to. czego człowiek zmęczo­
ny miastem szuka ycśród tej ciszy' wod­
nej. kędy mknąć można szybko, ale bez 
hałasu kajaczkiem łódką, żaglóyvką, 
któż zniesie, bv mru jakieś licho burcza­
ło i kręciło się wśród wysp? S. O. S.! 
Ratunku! Brońmy się, ci. co m ają ja ­
kąś miłość przyrody yv duszy! Przy jezd ­
ni u ywali w  Trokach różnorodnych 
rozkoszy. defilada łodzi, przegotowania 
do regat na 7 b. m. w całej półni p. kon­
serwator Lorentz niestrudzenie, ze zna­
ną uprzejmością oprowadzi wycieczki 
po pięknie restaurowanych murach 
Zamku, W Seminarium, pełna pośw ię­
cenia i zawsze niestrudzona p. dvr Rut ■

świata
ryoh bob Merami byli popularni artyści, okaza 
ła się konieczna Zadaniem ich było wplątvwa  
nie lansowanych młodych debiutaniek w  naj 
bardziej powikłane s\'tnaeje. Sztab reporterów  
i fotografów śledził i utrwalał zgóry wyreżyse 
rowana sytuację. A nazajutrz wszystkie pis­
ma podawały sensacyjne „zezegóły i awantur 
ulezę przygody nowej „star", której akcje na 
giełdzie artystów >:złv w górę wraz ze wzrost 
tern popularności.

„Pressagent” otrzymuje za swa pracę i po­
mysły procent od różnicy pomiędzy popT/ed.iia 
gaża gwiazdy a gaża następna którą uzyskuje 
po kampanji reklamowej. Im s z y b c i e j  wiec roś­
nie popularność artysty im większą otrzymuje 
on gażę —  tein większe sa zarobki „prr.ss- 
egents".

Kierowca wezwał policjanta, ten jednujt,, 
widząc żc sam nic da rady zażądał pomocy 
AA krotce przybyli jeszcze d wa policjanci, lecz i 
ci nie mogli uporać się z dwójką awanturników.

Przyjechał tedy samochód z 10 policjanta 
mi Dopiero wów< zas zdo*ano obezwładnić pija 
ków zakładając im kajdanki i odprowadzając  
j e d n e g o  z nich (rannego) do ambulatorjum szpi­
tala.

J*o nałożeniu opatrunku pasażerów osadzo­
no w areszcie.

kowska, zorganizowała posiłek na 260 
osób. Wesoło, gwarno, pogoda na o e. 
mi i na niebie, spotykają się dawni 
znajomi, nauczycielstwo z kursów wa­
kacyjnych, da wni wychowam y Semi- 
narjum; witają się z radością i rozrzew­
ni en i ent. wspominając Zakład jak naj­
droższe gniazdo, 7  którego tyle już iyry 
leciało ptaków na wszystkie strony siać 
dobre ziarno, zebrane w- łych anurach.

Jeziora mieatią się co godzina inną 
barwą szafiru modrą oozłotą, istalo- 
wemi bp skanii, srebrną poświatą ii gra 
natową ciszą wieczoru, zorza purpuro 
wa zachodzi w  wod obszary, przepcha 
ne auiohusy przychodzą i odjeżdżają. 
Syci wrażeń i zadowoleni iz pogody i 
piękna Trok. perty W ileńszczyzny, od 
jeżdżając goście mówią, 'tym wodom i 
ty m gościnnym ludziom ..Dowidzenia*1.

Ogólnie .słyszeć się dawały uwagi 
przyjezdnych, że to skandal, żeby w tak 
cudnej m iejscowości nie było najskrom ­
niejszego pensjonatu, letniego schro­
niska, czegoś słowem, g.dzieby się zatrzy 
mać można hvlo na kilka dni. Praw-da. 
Skandal. Hel. Romer.

UtMIŁCHY I UŚMIESZKI

TO i OWO
LE K A R ST W O .

N iew ia rygod n e  jest, jak  łatw o p rzezięb ić  

się w  środku upalnego lata. N ic d ziw n ego  prze 

te, że zd a rzv ło  się to  Budziow-i (Rozpiętości m i? 

dzy  tem peraturą o trzec ie j nad ranem. a drugą 

popołudniu b yw a ją  tak znaczne, że B od zio  ka 

szlat nabaw it się kataru jakgdyby  to  wszystko 

działo  się w październ iku.

P rzechodzi b iedny Bodzio kaszlący I słaby, 

zaka tarzony i k ichający obok jak iegoś  składu 

G'ptecz.nęgo i p rzypadkow o wpada lnu w  oczy 

takie ogłoszen ie na w ystaw ie sk lepow ej:

„lid  dnia lego wynalazku zniknie ka­
szel j katar —  Butelka 1 ®l.“ .

Bodzio jest człow iek iem  dośw iadczonym  i 
w ie, że  od tego w ynalazku  zn ikn ie mu przede- 

w szystk iem  zło tów ka z portm onetki. Jednaikże 

:i f  lekcew aży zdrow ia . L zego  się nie robi dla 

zdrow ia . AVi liortzi do składu aptecznego i każe 

sob ie dać reklam owaną butelkę.

D zia ło  sie to  p rzedw czora j w ieczo rem  

W czo ra j w pada B odzio  do sktadu aptecznego i 
rz ę z i z trudem :

Na Boga! Ledw ie  oddycham  Cate gard ło  

mam za lep ione. Duszę s ię“ l

„C oś pan zroh it z zaw artością  le j U is zk i"?  

—  k rzyczy  w-łaściciel sklepu.

W y-w yp iłem

„A le ż  człow ieku  —  wota kupujący —  t0 

jesl nasz doskonały ro ztw ó r gumowe k tórym  
należy sm arow ać podeszw y".

O TO  CH ODZI

C iocia p ięc io le ln iego  T o ik a  jesl bezdzietną 

starą panną i ubóstw ia swego siostrzeńca Co- 

najm n io j raz na tydzień  muszą go do n ie j przy 

siać. Opycna się tam kon fitu ram i i słodyczam i, 

tu leż n ie  j«r>t n aogó l p rzeciw n y tvm  w izy tom  
O negda j p rzych odzi z buzią zupełni-* wybru 

dzoną. \hm o ca łe j m iłości ciotka nie m oże p o ­
w strzym ać *lę  od  uwagi

—  Tolustu , je że li będziesz, m ia ł taką brudną 

buzię, to c iocia  r ię  n igdy nie poratu je.

—  A\Tlaśnte o to chodzi —  odpow iada  Toluś.

KTO JEST AUTOREM ?

Na jedn e j z p rzedn i,ejsk ich  scen Londynu  

grano „H am leta  Gra i w ystaw a była pod ,zde 
cht3 'm psem —  jak  się to  m ów i J*o skończeniu 

w ie lk iego  m onologu , pow iada jeden  tz k ry tyków

do drugiego
„O to  teraz m am y jedyną sposobność stw ier 

dzenia. czy  to jest sztuka Szekspira czy Baco­

na’
„Jak żeto?  —  pyta drugi zd ziw iony .

„T rzeb a  pojechać do Londynu  i kazai ntwo 
rzyć  grobs tych obu. K tó ry  z  n icli przowrocH  

się w  grob ie  na drugi bok, ten jesl au torem ".
P rzet. WtA.

Tani towar jest najdroższy
Często s łyszy  się p rzys łow ie, k tó re  napo 

zór m oże w ydać  się sprzeczne z rzeczyw istością  
„Jestem  za b iedny, aby kupow ać ta jiic " . A  :ed- 
uak w  99 w ypadkacii na 10© okaże s ię ono słu­
szne, gd yż tanie m ałcrwarfościow e tow ary  p rzy 
noszą p rzew ażn ie  w ięoe j szkody  an iżó ii w yn o ­
si oszczędność na różn icy  oen.

Szczegó ln ie p rzy  kupnie m ydta  da się za­
stosow ać to p rzys łow ie. Ostatnio ukazał się na 
rynku cały  szereg  now ych  ga tu n ków  im-deł do 
prania, pnzeważnie m a łow artośc iow sch , k tóre 
są w praw dzie  tańsze od  znanych pow szechn ie 
m ydeł, nie m a ją  jednak  ich w yda jności, a p rzy  
tem n iszczą b ie lizn ę  i ręce.

Ile  szkód m oże  w ynządzie  takie m iyd tó ',
M adni przezorna gospodyn i zaw ierza  swr 

b ie liznę  jedyn ie  w ypróbow anem u, znanmnu od 
lat m ydłu  Jeleń Srh icht

AVe w łasnym  interesie zw raca jc ie  u »a g ę  na 
nazwę S C H IC H T  i m arkę „skaczącego  je len ia ".

Z łóż datek na pomnik
M arszałka w Wilnie 

K o n to  $  żK. O . 146111

Podziękowanie
P. P. D r Gerlee, Lidzkie) 

oraz całemu personelow i Kli- 
nitt i Dziecięcej U . S. B- za 

skuteczną, troskliwą i ser­
deczną kurację m o j e j  córki 
składam  tą drogą serdeczne 

podziękowanie

Władysław Zawadzki

OHCISKI usuwa bezpowrotnie plaster Salvator
aptekaiza W. Borowskiego Zadać w aptekacb i składach aptecznych

Pierwsze próby telewizji przy telefonie

AY ram ach uroczystm ici jub ileuszow ych  niem iec k iogo »vńązlku e lek trotechn icznego dem onstro­
w ano w  Hitinburgu aparaty, pozw ala jące  w id z ie r  rozm ów cę te le fon icznego . Na z d ję r :u »—  
okran z podob izn a  osoby ro zm aw ia jące j przez to.iorfon, tak, jak  ukaizuje się rozmow-cy. Apa­
ra ty  te lew izy jn e  są iuż tak udoskonaloue, żc sp e r ja l^ r i spodziew ają się ju ż w  najl)Iiższym  

czasie rozszerzen ia  ich produkcji i w p row adzen ia  na rynek

Dwaj tiijani siłacze zdemolowali
taKsówKę
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C H Ł O P S H  /1 C H A T A
(JaklJmieszka 70 proc. naszej ludności)

•Przeciętna typow a chłopska chata na 2 końce 
z terenu Z iem i W ileń sk ie j.

W  XX wieku, w stuleciu wybujałej 
urbanizacji świata -strzelającej k u  miebu 
gigantycznymi drapaczami chmur, wy- 
pełnionemi przepychem piękna, komtor 
tern higjeiny i Jukisusem urządzeń techni­
cznych —  w tern bajeczni m stuleciu prze 
wagi miast —  trzeba przenieść się my ślą 
na wieś i rozejrzeć się po je j ołbrzymicli 
przestworzach. Żyje tam ogromna masa 
ludności, która od wieków w pocie swej 
syzydowej pracy wytwarza największe 
dobra społeczne, na cudzy —  nie swój —  
racnunek Wytwarza pożywienie (chleli 
powszedni) i materjał jud/ki dla uprzy 
wilejowanych miast. A sama poprzesta 
je na resztkach i odpadkach. Ludność ta 
mieszka przeważnie w  wioskach, t. j. 
bezładnych skupiskach chat, otoczonych 
gospodarskiemi budynkami.

Na tern miejscu szczególnie obchodzą 
mię wioski, które wobec swego pry mity 
wizinu i zacoiania stanowią najgwałtow 
niejiszy kontrast w stosunku do miast. 
Ludność tych wiosek w XX wieku pro- 
wad /.i tryb życia, który niewiele odchy 
lit się od epoki jaskiniowej. To upośle­
dzenie Kulturalne zostało wywołane spe 
cylicznemi warunkami historycznemi, 
polilyczneim i ekonomicznemu które 11 

gdv nie sprzyjały i dziś nu sprzyjają roz 
wojowi cyw ilizacji na naszych ; lemiacli. 
( ech ilego zacoiania jest bardzo w i etc — 
ale narazie poszukamy ich w wiejskiej 
ehaeie, którą poniżej zobrazuję, ujmując 
pobiegnie od strony sanitarnej, estetycz­
nej, technicznej, architektonicznej i t p.

Przeciętna wiejska ćhala, to przewąż 
nie budynek stary —  albo robiący wraże­
nie starego ze względu na swój
przygnębiony, nieszczęśliwy, cięż­
ki, ponury wygląd. Nieraz we 
wnątrz takiej szarej chaty rozgrywały 
się sceny w ielkiej radości i smutku —  
tutaj rodziły się, żyły i umierały całe po 
kolenia bezimiennych żyw icieli społecz 
nych. Nieraz historja prostej chaty wiej 
skiej jest ciekawsza niż dzieje książęcego 
zamczyska, albo dorobkiew iczowskiego 
drapacza nieba. Jeno nikt tej historji nie 
zapisał. Chyba zapamiętały ją tytko bel 
ki w starych ścianach, które były swiad 
kami przeszłości.

hazda normalna chata wiejska skła­
da się /. izby i sieni. Izba czasem jest prze 
grodzona wzdłuż lub wpoprzek na dwie 
części. Zazwyczaj przegroda ta jest pro 
wizoryczna, niedosięgająca sufitu, świe 
cąca szparami, zbudowana z nielieblowa 
uycli desek lu± żerdek. Równie prymity 
wny i analogicznie zbudowany jest sufit- 
strop, leżący na belkach, wspartych koń 
cami o zrąb ścian Zamiast podłogi naj 
częściej występuje klepisko, pełne kamie 
ni, wybojów, jam i wgłębień, w których 
gromadzi się brud i śmiecie od 'kilku po­
koleń. Ściany wewnątrz i nazewnątrz 
świecą gołerni belkami, nieraz zgrubsza 
ociDsamemi — a za czasów min. Sławoja- 
M.ładkowskiego pobielonemi wapnem, 
które dzisiaj zupełnie „oblazło“ , oszpe­
cając do reszty wygląd objekłu Między 
belkami wystają pasy mchu, użytego 
przy budowie domu do uszczelniania 
ścian. Od wi wnątrz miejsca te nieraz są 
zalepione gliną, co jeszcze bardziej u 
szczelnia i chroń przed zimnem.

Okna są ibardzo małe (przeważnie 
50X70 cm.) i nieliczfne (po jednem lub 
dwa w  ścianie), na głucho m-zymocowa- 
ne do ścian ;i tak rosfoizone, że w każdej 
izbie zawsze dw ie ściany nie mają okien 
wcale: ta, która przylega do sieni, i ta, 
przy kt órej stoi łoże małżeńskie gospo­
darza światło tedy pada do iżby tylko

z dwueli stron. Oświetlenie niedostatecz 
ne leni bardziej, że izba nieraz ma dość 
duże rozmiary (5X6 111). Wysokość izby 
nie przekracza 2 met. W każdej chacie 
jest olbrzymi piec z okapem, zajmujący 

— V5 część jej powierzchni, Służy 011 

do wypiekania chleba — a pozatem jest 
bardzo niepraktyczny. Ludność jednak 
nie rozumie, że taki piec można taniej 
zastąpić płytą -—  a wypiekanie chleba 
zorganizować w oddzielnej piekarni, 
jednej na całą wioskę. Pod piecem tym 
znajduje się pomieszczenie dla drobiu —  
a na bocznej jego krawędzi urządzony 
jest pomost, na którym sypiają cztonko 
wie chłopskiej rodziny, nie mogący po­
mieścić się na piecu. Kąty izby zajęte 
są przez zagródki z cielętami, jagnięta 
mi lub prosiętami, dla których wrątła 
szopka nie zapewnia bezpieczeństwa. W 
katach przy piecu stoją cebry z pom yją- 
mi i beczki z kiszoną kapustą, wydziela 
jące ostry, drażniący zapach. Na jedy- 
nem w izbie łóżku, zbiłem nakształt 
skrzyni, wypełnionej słomą (bez sienni­
ka), dominuje gospodarz z żoną —  a 
stąd i przyrost ludności wiejiskiei jest 
bardzo pociszający.

Ściany izb w niektórych chatach ozdo 
bione są niemieckiemi gazetami z cza­
sów wojny. Szafę zastępuje przeważnie 
skrzynia, zwana kufrem. Leżą tam w

przykładnej zgodzie obok siebie: świeca 
gromniczna, kieliszek od wódki z odiu 
ta nogą, jakieś ubrania i buty odświętne 
służące dla całej rodzioy A zamiast kre­
densu wiszą na ścianach piętrowe półki 
zwane „sudnikami' , na któcye.4 leżą 
drewniane łytżki, garnki i gliniana duża 
nuska, z której jada cała rodzina. Pod 
ścianami przymocowane są chropawe ła 
wy, zastępujące tutaj krzesła etc. W  oto­
czeniu zydelków stoi stół, zbity z pros­
tych niewykończonych desek. Lałe to 
umeblowanie jest brudne, zadymione, 
zakurzone i upstrzone przez muchy W 
szparach Ścian i sprzętów gnieżdżą się 
karaluchy 1 pluskwy.

Na strych chaty, gdzie jest lamus be­
zużytecznych rupieci zamiast scho­
dów czy windy —  prowadzi z sieni ru­
choma sękata drabina. Sień najczęściej 
ni‘‘ ma sufitu. A dacii prześwieca dziu­
rami, któremi zacieka woda deszczowa 
Stąd ściany są opleśmałe i zajęte przez 
grzyb domowy.

Hardziej dostatni gospodarz ma clia- 
tę „na dwa końce". t. zw. po obu stro­
nach sieni znajdują się izby. W  takiej 
drugiej izbie mieszka zwykle najstarszy 
svn, który się ożenił i oddzielił od reszty 
rodziny.

Wygląd zewnętrzny takiej przecięt 
nej chaty wiejskiej prezentuje nasza r\

Ciiia. Na zaniszoiiyni słomianym dachu 
rośnie trawa. Pod scia lą znajduje się 
skład drzewa na opał

Oprócz takich chat spoty-ka się często 
inne, których t.zw drugi koniec'1 stano 
wi pomieszczenie dla bydła i paszy 
Wówczas ludzie i zwierzęta wcljodzą 
przez jedno wspólne wejście do współ 
nej sieni —  i mieszkają pod jwdnyin 
wspólnym dachem

Każdy łatwo stwierdzi że lego rodza­
ju mieszkanie ludzkie jest objawem 
zboczenia cyw ilizacji \ \  wieku - i że 
poprawa obecnego stanu rzeczy jest bez 
względną koniecznością. Bo w takiem 
mieszkaniu nie wyrośnie ani dobry oby 
watel. ani silny żołnierz, ani radosny 
płatnik podatków, ani zdrowa matka, 
ani zdolne do nauki dzieeko. Z chaty 
takiej nie wyjdzie nic innego —  jak 
ułomny cherlak, potrzebujący opieki 
społecznej

A naprawa tego fatalnego stanu nie 
jest nu możliwa. Wystarczy, by państwo 
przebudowując wie-s ustrojowTo prowa 
dząc intensywną komasacje i parcelację 
—  zwróciło uwagę na budownictwo no­
wych mieszkań 1 osiedli ludzkich na 
wsi —• oraz dziedzinę tę uregulowało 
odpow ledniemi przepisami prnwnemi.

Sł. Szanłer.

Dzi: rozpoczyna się w WituWi zjazd 
doswiadczuluików rolnych. Przypada 011 

na czas kiedy lak dla naszego rolnictwa 
zasłużona placówka —  Wileńska Rolni 
cza Stacja Doświadczalna w Bieniako- 
niach obchodzi 25-lecie założenia. Stac 
ja od zarania swego istnienia do dnia 
dzisiejszego znajduje się pod tern samem 
kierownictwem profesora Wacława Ła- 
stow*kiego. Jest to więc zarazem juhile 
usz 25-łetniej płodnej pracy na tem sta 
jiowisku, tego zasłużonego działacza 1 u 
czonego.

W  ostatnimi (25/26) numerze Tvgod 
uilka Kolniczego znajdujemy szczegóły 
dotyeżące historji Stacji Do3w iadczal- 
liej.

Stacja oołożona jest w północnej 
części powiatu udzkiego, tuż mad grani 
cą pow. wiW isko-froekiego 1 o kilka ki 
tornistrów od granic powiatów- oszmians- 
kiego i wiń ozy ński eg o w woj. nowo- 
gródzkiem Siedziba Stacji odległa jest u 
kilometr od miasteczka IUeniakonie, sta 
cji kolejowej i poczty Posiada dogodne 
połączenie kolejowe z odległem o 52 km 
Wilnem i o 42 km odległą Lidą.

Bejon działalności obejmuje ziemię 
Wileńską i północne powiaty woj. no 
wogródzlkiego. Założycielem i właścicie 
tern Stacji Doświadczalnej w Bieniako- 
niach jest Wileńskie Towarzystwo Do­
świadczeń Rolnydh.

15 października 1910 roku, na ze­
braniu Towarzystwa Doświadczeń Roi 
nycb, uchwalono ostatecznie utworzyć 
w Biemakomiach instytucję o charakte­
rze „Stacji Doświadczalnej", w-g prog 
ramu, opracowanego przez W Łastows 
kiego, wybranego jednogłośnie przez ze 
branie na dyrektora. Niebawem, dzięki 
darowiźnie hr. Wawrzyńca Puttlkamera 
i ofiarności Jozefa Borowskiego z Try 
baóc, wydzielone z maj. Bolcieniki hr. 
Puttkamierów 16 lia gruntu, staja się 
własnością T-wa Dosw Rolnych.

W iosną 1911 r., dzięki ofiarności in­
żyniera Antoniego Ponikowskiego (póz 
niejszego premjera Rzeczypospolitej PoJ 
skiej) i w-g jego planów, pole doświad 
czalne zostało szybko i dokładnie zdre 
iiowane

I oto w rok po powzięciu decyzji bu 
do wy Stacji Doświadczalnej, w Bienia- 
koniach zaczęła działać ta placóyvka.

Okres wojenny od roku 1915 do 1921 
był okresem nieustannej walki o ratowa 
nie dóbytku stacji, a chw lam i o samą 
egzystencję instytucji i je j pracowni 
ków, W prawdzie Bieniakonie nie byłv

bezpośrednimi terenem większych dzia­
łań wojennych, jednak d/oewięciokrotna 
zmiana władz, przemarsze ustępujących 
i cofających się armij oraz eyyakuacje, 
przyprawiły Stację o stratę orawie całe 
go ruchomego majątku i większości do 
robku

W sierpniu 1915 roku, na rozkaz za 
rządza jącego dobrami panstw-owenii w 
W dnie p Sielanina, wysiano do* Hos ji 
najcenniejsze przyrządy i książki Stacji, 
pozostał narazie dyrektor, zobowiązany 
do ewakuacji

W końcu sierpnia roku 1915 cała isie 
dziba Stacji Dosw. została zajęta przez 
c/olow \ rosyjski punkt opatrunkowy 
dla rannych. Od lego czasu zaczęło się 
niszczenie Stacji

Po wojnie więc musiano rozpoczynać 
pracę niemal od początku. To też wiele 
wysiłków- kosztowało doprowadzenie jei 
do stanu dzisiejszego rozkwitu.

Powojenne tery-torjum Stacji —  któ­
re pr/y jej założeniu wynosiło 16 ha. a

p o  odkupieniu przez Tow-ai z.\sl w o Doś 
wiadczeń rolnych 16 ha z. Bolcienik i ko 
lonji Brażelce— zwiększyło się do >4 ha 

Prace Stacji /eśrodkowane są obec 
nie w następujących działach:

Dział J —  Bioklnndtyczny 
Dział II —  Doświadczalnictwa nawo 

zowego i uprawowego;
Dział-1J1 —  lłodoyyla roślin i uasien 

nictwo;
Diał IV  —  Działalność ogolna nauko 

wo-ośwriatowa
ł tworzona przd 25 laty, przez Yi- 

lemskie Towarzystwo Doświadczeń Hol 
nych, Stacja Doświadczalna w Bieniako- 
niach pomyślana narazie jaku skromna 
placówka dośw iadczalna mając icdnak 
przetrwała wojnę i obecnie rozwija się 
mocne podstawy yy swojem założeniu, 
dzięki żywemu zainteresowaniu i popar 

, ciu tak czynników rządoyyych. jak i miej 
seuwego społeczeństwa któremu siara 
się jak najowocniej służyć.

Program Zjazau Doświa&czalników
W  związku ze zjazdem doświadcza! 

nikóyy czvnine będzie yy dn 2 i 3 lipea ri>. 
na dyyorcu w W ilnie biuro informacy j ­
ne. do którego należy się zgałszać, celem 
otrzymania przydziału kwatery, oraz 
skierowania do autonusów, przewożą 
cych gości do hotelu, autobusy będą o- 
czekiwały na pociągi przychodzące z 
Warszawy,

Ministerstwo komunikacji przyznało 
uczestnikom zjazdu zniżki w wysokości 
50% od starej taryfy kolejow-ej w dru- 
dze powrotnej z Horodzifcja i W ilna 
Koszty wycieczek wynoszą od zł. 5 do 
44 zł.

* * *

Z ja zd  rozpoczn ie  się w dniu 3 lipca rb , o 
godz. SI rano. Uszą Św iętą w  O strej Bram ie. N a­
stępnie, > gudz. 9.30 złożen ie kw iatów  w  koście 
le św ięte j Teresy, u stóp urny z Sercem  ś. p 
Marszałka Józefa  P iłsudsk iego. G od- Ul posie­
dzenie plenarne (Sala K olum now a USB. w e jś ­
cie od ul cy św Jańskiej). Zagajen ie  p rzez P re  
zesa K om is ji yVspółpracy w D osw iadczaln  ct- 
wiie. Pow itan ia . S tw orzen ie P rezyd jum  Zjazdu i 
Sekcyj. Referat Jego M agn ificen cji prol'. d r W 
Staniew icza .O znaczeniu w spółpracy w w yż 
szycli uczeln iach ro ln iczych  z dośw iadczaln ict 
wem  i p raktyką ro ln 'c zą “ . Godz. 13 15 przerw a 
obiadowa. Godiz. 16 re le ra l p ro i. W  Łastow skic 
go „W aru n k i k lim atyczn e  i  wpływ  na p roduk­
cję  roślinną ziem i W ileń sk ie j , Now-eg] ódzk ie j 
(sala Śniadeckich USB. w-ejście od ui.cy iw . 
Jańskiej). Godz, 17 re fera t docenta dra L e w ic ­
k iego z Pu ław  „W a rto ść  ziarna zhóż z rejonu 
W ileń sko -N ow ogródzk iego11,. Godz. 19.3U juhi 
leuszowre posiedzen ie W ileń sk iego  T — wa l>c 
św iadczeń Rolnych, na któr* uczestnicy Zjazdu 
otrzym a ją  w B iu rze Z jazdu specja lne zaproszę

nia. Godz. 21 wspólna kolacja
Drugi dzień Z jazdu pośw ięcony zostanie na 

posiedzeniu sekcy jne połączone ze zw iedzan iem  
Ln ia isk ic j Centralnej Stacji D ośw iadcza lnej 
zw iedzan ie Zakładów tnslytucy j Naukow ych i 
zabytków ui W ilna.

T rzec i dzień  Z jazdu  5 lipea r b. ,w Bienia 
koniach. O d jazd  o godz. 7-ej autobusami z 
przed hotelu liu rope jsk iego  na dw orzec Pow-ról 
do W iln a  o  godz. 17-ej.

Czwarty dzień  zjazdu 6 lipca r b. przezna 
czony jest na w ycieczk i.

I. do W ie lk ich  Soleczn ik  p. K. W agnera . II. 
« lo  T ro k  B ia łe j W a k i i G rzegorzew a. I I I  W y ­
cieczka ogrodn icza —  zw iedzan ie  Państw ow ej 
S/.koh O grodn iczej.

P ią ty , szósty i s iódm y dzten —  przezna 
ozono na w ycieczk i trzydn iow e: a| w ycieczka de 
Bere7weeza. D zisny i Drui —  odjazd  z W iln a  
6 lipca rb. pow rót 10 lipca rb. rano, b) w yciecz 
ka do N ow ogródka , Sw-itezi, M ira, Czombrow-a, 
Tuhanow icz, Hanu.sowszczyzny i H orodzieja . 
W y ja zd  z W iln a  w dn 7 lipca r. b. od jazd  z 
H o rod z ie ja  10 Jiipca r. h.

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego

Konto czekowe P K O . Nr. 146111  
M H n m :  t a n * m m e—m m *
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Walka o wzrost  
dochodu rolnika

Spadek dochodów roLnioliwa jest lak 
duży, że ustanowi on klęskę tmetslko gos 
podarczą, a lf i społeczną. Tej klęsce za 
radzić siara isię mowy plan polityki roi 
mej na 1935— 86 r., kładce nacisk na po 
moc przedewszystkiem szerokim masom 
drobnych rolników.

Zasad} nowej polityki rolnej są zu­
pełni,. odmienne od dotychczasowych 
Pftparcie eksportu przy pomoey premii 
obejmie wszystkie płody rolne, a więc 
uiety.tko zboże, ale i artykuły hodowla 
ne, rośliny .strączkowe, grykę, przetwory 
zmmniue/ajne i nasiona oleiste, przyczem 
wszystkie te artykuł} o lm im w a ć  będą 
prentje w jednakowej wysokości.

Nowy plam nie ogranicza się do ąj.e 
gulow ania pomocy Ola całego eksportu 
rolnego. I /.upelmiają l<:n pian specjalni 
poczy nunia, /imienzająice oo zapewnieniu 
rolnictwu dopływu pieniędzy na innych 
drogach niż eksport.

A a  czo to  tyon z a r z ą d z a ń  w y s u w a  .su; 
p i z c b u u o w  a ki-eoyiov. po/Jiiw uyeli ,  kn ,  
re u d z ie la n e  b ę d ą  in e ty ik o  ioIiiik imu, -y *  

row  uleż. i s p o U lz u ln io in ,  lu m en ow i  pry  

w a ln e m u ,  m t y n u r s tw u  i o l e j a r u i o m  w 
łą c zn e j  su m ie  p r a w i ,  11 /v k r <>Im e  pr/.e- 
8 ra.eziiy.p-ej k redy ty ,  w y k o r z y s t a n e  w  ze­
sz ły m  roku . W a l  urnka k o rz .y s ia m a  z Kie  

d y l ó w  u le g n ą  d o n io s ły m  z m ia n o u ń  z 
k tó ry c h  n a jw a ż n ie j s z y  jeat abu j/ćsu t  o 

p r o c e n t o w a n i a  d o  3 p ro c .  w r a z  z k o s z t a ­
m i Woźna też. je st  z a p o w ie d ź  rezygmucji  
s k a r b u  pu ik -dwa z  potrącę-ii p r z y  k r e d y  
la ch  z tytułu z a le g ł }  eti p o d a l i  ow  .

Jest rzeczy powszechnie znany, że in 
lemsywma podaż pożniwna jest rezulla- 
It m /uhożemi i wsi, nosi charakter pr/y 
musowy pod naciskiem konieczności li 
u anso w yeh. Dlatego leż, obok royprow i 
ilzeinu zwiększonych kredytów pożniw 
nycti, plan na rok 1935— do przow iduje 
U lg i w zu-kre-sie podatków pan .twowych 
i samorządowych. Wreszcie na zasilenie 
wsi w środki pieniężne odd/.ialajy robo 
ty publiczni z pożyczki inwestycyjnej, a 
przedt-ws/.ysIkiem inwestycje, z.w iyzane 
z przebudowy ustroju rolnego Mniejszą 
już rok, odegrajy —  choć nie pozostaną 
bez wpływu —  inwestycje w dziedzinie 
przetwórstwu płodów rolnych (mleczur- 
stwoj i aparatu le-dmicznego dla obrotu 
łom i płodami.

Te inW'cstycje, oparte o nisko-procen 
Iowy długoterminowy kredyt, zatH-zpie- 
czy wykonanie programu eksportowego 
i stworzy popr-zez. bod o W ę. mleczarń, 
spichrzów, przccłiowalni i ctitodini. trwa 
li warunł i dla usprawnienia i potanie­
nia obrotu

Ujmując wr syntetyczny sposóli efek1 
planu na rok 19.15— .Ki należy przedew 
szystkicm podmieść wielky warlosć, jaky 
przedstawia połączenie w jeden logicizny 
plan całego zespołu różnych poczynam 
Bid względem zakresu program na rok 
1935--3b idzie znacznie dalej, niż po- 
ppzectnift, wprowadzając jednocześnie 
zupdnie nowe imetody działania, jak np 
ulgi podatkowe. Wszelkie równomierne 
potraktowanie poszczególnych odcin 
ków zbytu płodów rolnych usunie dys­
proporcję jaka iw lalach ostatnich isl- 
mała w (traktowaniu artykułów zwierze 
cycli, co posiada największe znaczenie 
dla drobnej własności rolnej.

ldan na rok 1935— 3« w tych real 
nych granicach, nie pozwala jeszcze oczc 
kiwać wydalniejs/.ej poprawy syluacji 
rolnictwa, w .szezególnosc n*e uda się za 
hamować stałej dotychczas ziiizk- cen 
zbiiź. Natomiast ,s*aTi ton zwiększy doclm 
dowość rolnictwa w innych dziedzinach

Nowy plan posiada więc wybitny 
chft.rnk.tur pomocy dla całego rolnictwa,
a nie jego poszczególnych warstw. Nabie 
ra więc on znaczenia wielkiej akcji go­
spodarczej. analogicznej do wtilki z bez 
robociem. ,Na tortt właśnie polega jego
d u ż a  s p o łe c z n o - g o s p o d a r c z a  r o la

A. Z
u U A >iotM iM io iU iim | łm u u łA ii m  .

Teatr Muzyczny „LUTNIA" t
Wystąp, zespołu operetki C

pod Jyi Z. Wojciechowskiego £

KURJER SPORTOWY
T ę t e n t  k o ń s k i c h  kopy t

Niema chyba człowieka, iklóry iwie In 
hiłbv psów i koni. tych na jwrieniieiszvoh 
przyjaciół ludzi.

W  d/iiS,’iejs/\m felje-loaie pisać będą 
tylko o koniach, których najlepiej po 
naje się na wyścigach i w stajni

Jakże te konie różnią się od tych, 
które czekają na rogach ulic w eJkieh 
miast, na łaskawego pasażera, jakże te 
konie dorożkarskie różnię się od tych 
rozbieganych, pilnych życia i radości ko 
ni wyścigowych, powiedzmy koni sporto 
wvcli.

Wyścigi konne - są czems strasznie 
miłem, są nistylko przyjemnością, ale 
jednocześnie głęlwrkiem przeżyciem, kló 
re nasuwa szereg tematów z życia szla­
chetnych zwierzał, w  których żyłach pu! 
su je błękitna krew.

Otrzymałem wczoraj kuszącą propo 
zycje pojechania rano na Pośpie.s/.kę, by 
zobaczyć jak trenuje się konie do zawo­
dów.

—  Ilard/o dziękuje za propoiyęjtj, a
le...

—  lh'/-, jedzienu po pana o godzinie 
3 mm. %’> rano, l>o trening ro/pocz.yn.i 
-sic już o godzinie 4.

—  O!...
V e  wiem. czy potrafię wstać lak 

slraisznie wcześnie, ale odmowić przecież 
nie mogłem.

Wówczas gdy całe miasto pogrążone 
było w śnie-wypoczynku —  samochód 
w iózł nas na Pośpie-szkę.

Mimowołi nasuwały mi się wsponi 
pienia z wyprawy pojedynkowej, ale la 
drobna uwaga me ma nic wspólnu-go z 
końmi.

\a lor/e nich Moc koni. chłopców 
stajennych, chodzę oficerowie, jest pul 
kowalik Schweycar, rolni. Gierpicki, nad 
jeżdza por. Cicrpicki i świeżo upie-czom 
na rotmistrza - Bohdanowicz, któremu 
gratuluj cm y a wanisu.

Plik. Ko/.ierowiski jest naszym cice-

Z meczu Legja— Śląsk

r :s ? : ;y -

W nudzic ie  eftń,. 30 czci-tiw nfl sta.ljonie W o js k a  Pot .  U g j „  rozegrała mcc:, o mistrzostwo L i 
gi 7. bcnjaminkicm tńgi —  Śląskiem bijifc go p o  wyrównanej grze ó:t (2 :21.

Awanse sportowców
(Miitnini Ozi.iinlkiem ttnzkazów Min. 

■Spi, Wojskowych i.Wiiosin»uil w (iurnizoiiic W 1- 
Icii.sklnr cały szereg oUecrAw zimnych ze swej 
uwoenej UziiilulnoSel nu ulwie Hpsirtowej.

A w jiu «»w :ili m jr W IMewuko mu
slurnkl i p tyw u ik i), naji Ożueli (si»oet inotocy 
klurwy), kpi, liz lm zyńhki, kjił ł la le e  (p iłka no*

naj kpt. J G oslk iew lez (s|MHt m o ioeyk low y ) 
rolni Uoh.laiiow łez (sporl konny) kpi SI I.esz 
ezynski lloh itetw o) i kpi W e jlk o  (sporty w  ml 
ne)

W > m ienionym  tlziulaezom  sportow ym  sklu 
ilamy słowa grutulnry j.

Bezpłatne kursy pływania
Kim ilorjuiui Okręgu Szkolnego W ileńsk iego 

orgutiA/iij, od I-go lipea l>c.plalnie Kursy pły­
wania dla wszystkich szkół Średnich -i powszcch 
nycli, codziennie: ml godz. SI—d ‘2 —  (litopey-

od j odz. 12..'io —  ls.30 Jziew ezę la  i od ginlz tli 
w iu ilai ku i p ływ an ie dla wszystkich.

Zapisy w god » mu-h n-.mki na pnzyslani AZS. 
(ni Mrśriiiszki 12)

Polskie lachty morskie wyruszyły do Visby
\1 d n i u  w c T n r i l  i e 7 u m  l u r m i c u r ł i r  n n l c H n  n n

c.o
t*>

W  dniu wczora jszym  -wyruszyły polskie 
ja-elUy in-irskm na rogaty z Gdyni do Visliy.
Jaeluy podzielono na dw ie klasy

W  M asii p ierw szej —  dw umasztowców zna­
lazły się „Te,nuda I ‘ pod stolom  Tym inskiego,
T em ida  11" pod storom -ńrzyhyszew skiego,
M oliort" pod sterem Daiiiszow icza, „K orsa rz 

[rod sterem  1’ reeliilka
W  skład klasy drugiej —  jed iiom aszlow ców  

weszły „A lb a lros " pod .sterem Józeficza, „W i-  
t « * ‘ pod sterem Leudańskirgo, ,Kneź" pod sle 
rem liierw-ella -i ,jlł ira l‘ ' pod slerem  Samuelso-

Sensary]nn kląska reprezentacji niemieckie!
Xa ollinplj.sk.m stad jonie w Sztokholmie Kosman (2) i  Hatlmau n n ,

wohe. 20 000 whlzów rozegrany został r dedzy- NK-mlee zdolni Rol.w edde pU" kl
pmi.slwirwy nierz pftkiuaki SI. u y -  S w u  ja. e Wyeie.slwo f c T w e ^ u /  J S S S  K l S l * ' * '
Meiiilreka reprezentue(a poniosła .XCIISHCV 1„H l ’ora,ka ze Srweeii wvw„lHl '(. " '  " 'j
Hesko 1:3 (0:1| Itr mkj dl, „we,IAv zdobyli: .silne i i  ‘ ‘

na.
ntug„.,e I. asy wynosi 204 m ile m orskie 

w n0Tinalnveli wa.unkaeb jachty powinny 
kryć w 10—50 godzin.

1*0 uknńe/.en..u regal jac.hty p ilsk ie  2 VishV 
iidinlzij się pod k ierow nielw cm  komandoira p 
leleuca nu m iędizf.jiarodowy /.lot ,ki Tarć,sum! 
a Sl.unlgd „a regały do W inda w , „a  zaproszeni, 
łotewskiego Yachlł;łubu.

Do Gdyni ja e lily  wróeit mniej.w ięeej okoto 
i 2 lipea, J

Dzis — KRAINA UŚMIECHU

STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO 
LIGI.

O ila ln je  mecze o m istrzo .Iwo Ligi izm ienil, 
czoło labeli rozgryw ek  Na pierwsze m ie jsc , asy 
sunela się Garbarnia przed t.KŚ i Itueliem. 
żalem pewne zm iany Jiastapity i 11:1 dalszych 
miejscach.

G i e r  st pkt. sl. br.

I Garbarnia 1) 12:0 P :1 0
2) I k-S. «  12:4 17 11
S) (hu b 
4) Pogoń 
ój W arta 
O) W ista 
7) Leg ja 
H) Slgfsk
9) Pblonia 

1 0 1  Worsza-wianka 
U ) Cracoy a

9
R
H
R

10
7 
»
8 
8

12:0 
1 1:7 
9:7 
9:7 
9 II 
5:9 
5:11 
4:12 
4.12

19:14
21:12 
20:13 
20 :tfl 
18 15 
11:22 
7:18 

12:21 
8 17

RU/IYCkI riiRNII .1 PIŁKARSKI

W nydze odbyta sir; kuiilrreoeja przedslawl- 
eirti lig pjtKarskleh łorlwy Rslonjl 1 l.ilwy. 
Poslanowiono zorganizować w sierpniu w Talli­
nie bałtycki turniej piłkarski z udziałem repre- 
zeniaeyj wymienionych trzech pahstw

DOKTOR NAI K1 SPORTU.

Oslaliilio nlworzona została przy wyaLiule fi- 
lozoiloznyin  uniwersytetu w llam luirgu kaledra, 
|>o.<więeona 11a 1 1e.11 sporln. .lesl lo pierwsza lego 
rodzaju katedra w Niem czech

Po ukończeniu sludjów  absulwenl składa pra 
eę z dziedziny sporlu i otrzym uje —  doktora 
sportu

inne. Ohjusmu iże konie mu-szę co-
11  łinii ''o-mi hy e na ireninRii,/e irencng

])uh*ya nu ,,ikenitroyv5lnjLI- ,.fh-\ yct/o" i 
na braniu przeszkód.

Jest to hardzi) mozohui praca Trze­
ba na treimnip. wmioć dtzhrz poznać ko- 
.!ii, trzehu jeehae ikstrożnie, żeby broń 
Boże, nie pr,zelre«no\vać konia. kt«Vry tra 
ci pulem apetyt i nie może biegać.

Treningi odbswaję Mt; zazwyczaj o 
wchodzie słońca, kn-nie wówczas sę wy 
poczęte i mniej się pocę. Trenung prze­
prowadzany jest oczyv, iście w edług pew 
nego syslemu Nie można koma odrazu 
puścić w galop, albo po treningu zapro 
wadzić do stajni i dac mu pól koica ow 
sa.

Z koniem wyścigowym trzeba ohcho 
dzić się jak z dzieckiem. #

Mówimy często o starannem przepro 
wadzaniu treningu przez lekkoatletów, 
bokserów czy wioślarzy, o skomphkowa 
nym systemie dochodzenia do jak najlep 
szej lormy zapominnjęc jednak o spor 
cie jeździeckim, w którym majęc do czy 
nienia nielylko z obowięzkiem doprowa 
Jzenia do odpowdedniej forimy samego 
jeźdźca ale i konia, nie z-dajemy sobie 
sprawy jak bardzo cennp^sę zwvciest 
wu wyścigów konnych..
» , _ ' "  »

My.ścigi konne sę doskonalę propa
gandę sportu w pełnem tego słowa zna 
e/enju. Nu; leż dziwnego, że cieszę isię o 
ne powodzeniem, łp parę godzin spedzo 
nycli na lorze mija jak z bic*a tnzasi

Czas mija rzeczywiście szybko, zwła 
szcza że ani na jeden moment nie un wa 
się rozmowa.

■led już (i godzina. Miasto zaczyna 
budzić .się ze snu. Pochodzę syreny ta - 
bryk a un idziemy obejrzeć- p r z «  zkody 
Niektóre z ltidli sę bardzo ciekawe. Z 
trybuny wyględaję zupełnie inaczej. W y 
sokie ploty, szerokie rowy, gęsie żywo 
płoly i grube „żebra" -tworzę przaszkody 
na których rozgrywa się faktycznie za 
sadnicza walka o pierwszeństwo.

T ^

Wszystko just idealnii- uporz.pdkowa 
he, a Hani z lewej strony toru prowadzi 
trasa w las. Tam biegnę konie by Ireno 
wać przełaje.'

Gdy trening jest całkowicie skończo 
ny, lo koniki idę do stajni.

Proszę o cukier. Stajnię można naz­
wać hotelem luksusowym dla koni. Sę 
specjaliści, kilórzy potrafię wyliczyć po­
chodzenie każdego konia. Drzewo gene 
alogiczne poszczególnego konia |est cie- 
kawą metrykę, która mówi o  ra*-ie i o 
kwalifikacji isporlowej Chłopcy stajen­
ni lubię swych przyjaciół Poją, karmię, 
rozmawiają z końmi, śpię z nimi, a gdy 
faworyci staję na starcie, 4o -zaczyna w-a 
lic młotem serce, a gdy koń wygra, to 
w stajni jest radość trudna do opisania

Szerszy ogół publiczności iniesłety 
nie zastanawia -się nad temi małemi, zda 
wułoby się, szczegółami, które rworza 
życie konia i niejednego człowieka.

1

-Na Pośpieszce pachną lipy Kłosuje 
żyto. Nie udaje ani na cltlwilę praca.

Piękną aleją płaczących brzóz, wra 
eam\ do miasta Urzędnicy śpieszą do 
1 .ura Otwierają się sklepy. O kocie łby 
biję podkowy końskich kopył

Biedne szkapy doro/karskie Nie \Vje 
dzą zapewne, że tam na Pospteszce> vs 
luksusowych stajniach mieszkają arysto 
kraei końskiego rodu, ] iy‘

_  nut

I

• • Z N I C Z "
* 11.110, BISKUPIA 4, TEL.

fi Onujo w axe lk i«go  radia 
roboty w  i i b e i i e  d ru k in ti

PUNKTUALNIE —  T A N IO  —  g ę
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Po param unitó w ym postoju w Do­
rzeczu, wagony 'be/pośredniej komuni­
kacji W ilno— D ru s k  irn ik i.  pędzą wśród 
borow isosn ow ycih. .leszcze kilkanaście 
minut i pociąg wpada z łoskotem na 
nowozbudowany dworzec. 1 ahsówki. 
dorożki i ,maganiaeze“ hotelowi żabie 
rają p rzyb y łych . u w ożac do zdrojo­
wiska.

\ad brzegiem majestatycznego Nie­
mna. w miejscu), gdzie .szybkobieżna 
jRotniczanka oddaje mu swe wody) leży 
nasze litewskie zdrojowisko. W ille to­
ną w ogrodach, pełnych kwiecia, krze­
w ów  ■ drzew liściastych, czyniąc z Dru- 
skienik ipiękną oazę wśród długo i sze­
roko ciągnących się tu lasów7 sosnowych 
kryjących urocze zakątki pagórków, 
kotlin i jezior.

Znane od majda wniejszych cza sów 
z warzelni soli, Wydobywanej tu ongiś 
Z wód źródła solankowego —  osiągnęły 
Druskieniki swój rozgłos miejsca kli­
matyczno - leczniczego ju!ż w koncii 
X\ III wieku. Świat naukowy wileński 
już wówczas interesuje się sprawcą sło­
nych wód druskiemckich wydaje szereg 
opisów przyrodniczych i rozpraw7 le­
karskich W  pierwsze j połowie ubiegłe­
go stulecia Druskieniki .zyskują olbrzy 
mią popularność, ściągając kuracjuszów 
z całej Polski i gubernij rosyjskich. Sla- 
Wa DruJskienik, pomimo spopularyzo­
wania innych polskich i rosyjskicn 
uzdrowisk nit malej* i trwa niezmien 
nie do w7ybuchu wojny światowej. W o j­
na zniszczyła Druskieniki zbombardo­
wane przez Niemców z przeciwległego 
brzegu Niemna spalone i splądrowane 
przez cofające się wojska rosyjskie — 
obrócone zostały w kupę zgliszcz i po­
piołów7. Lecz wojna przeszła, jak prze­
chodzi każda burza i Druskieniki na no­
wo powstały, odbudowawszy swe nimy

W  A RTOŚCI LECZNICZE  
Dl5U.SKM.Mk.

Po z ago jen'u ran ,i powrocie do nor 
aialnego życia, rozpoczęto prace w k ie­
runku dotarcia do macierzystego źródła 
solanki, która— według wszelkich zało­
żeń  powinna być znacznie silniejsza
od dotychczasowej, mocno rozcieńczo­
nej gónnemi wodami gruntowemu 
Pierwsze badania wiertnicze przeprowa­
dzono w 1928 r. Narazić bez pozytyw 
nego wyniku. Nie zrażono '.się -tern je- 
dtnak i prace prowadzono dalej. Jakoż 
19 marca 1930 r. z głębokości 300 me­
trów wytrysnęła poszukiwana mocna 
solanka z której zakłady lecznicze dzis 
prawie wyłącznie korzysta ją..

Soianka drutskieniclka ma już od 
da wma ustaloną jak najlepszą opinję 
wśród lekarzy, którzy na podstawie o 

«ob istej obserwacji mieli możność st.wier 
dzenia jej istotnych wartości hczniczych 
Najbardziej zbliżona do wód m ineral­
nych Ciechocinka i Rabki oraz zagra­
ni* znych w Wiesbadenie Kissingen i 
źródła Heleny w Wildungen, ma wybit- 
ny wpływ uzdrawiający na szereg scho­
rzeń zarówno przewodów pokarmowych 
jak .też schorzeń serca, naczyń krwio- 
jiośn vch i choroby układu nerw o­
wego.

N ie kusząc się na szczegółowe przed­
stawienie wartości leczniczych Druskie- 
nik zaznaczę jedynie, że leczono tu do­
tąd z dobrym wynikiem w zakresie cho­

rób wewmętizinych schorzenia żołądka 
i jelit, choroby wątroby j dróg żółcio- 
wych. choroby przemiany materji, po 
dagrę i ollus/czenie, kamicę nerkową, 
zapalenie miedniczek, gościec przewle­
kły slawów i mięśni, wysięki i zrosty 
pozapalne w7 jamie brzusznej, choroby 
układu krążenia, osłabienie i niedomo­
gę mięśnia sercowego, zaburzenia naczy 
nio-rucihowe, począltikowe okresy nadci-

Akadem iek i Ż\v Zbliżenia M iędzynarodow ego 
L iga ' organ izu je w  najbl zszym  czasie w y­

cieczkę studentów a ik-ńskich pod h;)sf(IM i z ro 
weri-m i aa row erze  po Europ ie południowej. 
K a z b  uczestnik będzie zaopatrzony w  row er 
i nanniot.

Z  W ilna pojadą -sludenci koleją <lo Cieszyna 
puczem odbyw.ać będą podróż na rowerach. T ra  
sa prow adzi przez Ołom uniec, Henno morawskia.* 
W iedeń. Graz, M aribor EuManę, Zagrzeb, Szy- 
lx-nik, Split, D ubrownik aż do g łów n ego  miasta 
Czatiogórza Getynj,i. Stamtąd przez Sara jew o do

śnienia tętniczego, nieżyt przewlekły 
dróg oddechów vch błędnicę i niedokrwi 
stosć. a także stany osłabienia i wyczei 
pania po przebytych ostrych stanach cho 
róhoyyyćh.

Szczególnie polężnym czynnikiem yv 
wielu schorzeniach są kąpiele borowi,no 
we (błotne) przyrządzane z borow in}7, na 
leżącej do najlepszej w  kraju, a tnieustę 
pnjącej, pod względem jakości najsłyn-

Białoerodu. Z  B ia łogm du  do Budapesztu p o ja ­
dą uczestnicy statkiem , j>oczem iznów na rowe- 
racli przez S łowacczyznę do polsk iej Orawy na 

. rowerach. tZ południa P o lsk i studenci w rócą  do 
W ilna koleją.

Czas w ycieczki ob liczony jest na 6 tvgodn 
a ca łkow ity  koszl .wyniesie zt. 1(50 od o.soliy. Do 
tycticizas zgłosiło się 6ciu studentów i 4-rv stu­
dentki. przyczem  p rzy jęc i mogą być ty lko  jesz 
czc dw aj .studenci k ierow n ik  w ycieczk i Ryszard 
Bethke zapew nił sobie 'poparcie i op iekę zagra­
nicznych ..I,ig“  studenckich.

niejszym zagranicznymi. Kopana w la­
sach, yy okolicy jezior druskienickich 
zwykle na jesieni, zimą kruszeje na mro 
; te i zyvoiżona jtist do specjalnych szop 
zakładu leczniczego. Tu przez szereg mie 
sięcy jpodlega uitlenicMu. 'następnie spro 
s/koyy y yvaua yy młynach, przesiewana i 
podawana do kadzi, gdzie ulega połączę 
ni u z mocną solanką. Do użyci i jest zą 
grzewana według zalecenia lekarskiego 
■ yv specjalnych yyammich wędruje do ła 
zienek. "Czarna jak roztopiona smoła, 
posiada pierwszorzędne znaczenie lecz­
nicze i nży wana jest przez lic? ny7cli ku 

’ racjuiszów
O urządzeniach leczniczych zakładu 

. kąpielowego poyyiedzieć należy, że są 
najnoyyoctześnii-jsze i zaopatrzone yy naj 
lioyyszc zdobycze techniki i nauki. Poza 
łazienkami do capieli Druskieniki po 
sadają specjalne gabinety ginekologicz­
ne w których slosoyyane są solankowe 
/ahiegi irygacyjne ©Tii« inhalłriorjum —• 
noyyocześnie u rządzona yyzieyyalnia, ohej 
mujaca dwue sale do wziewań ogólnych 
i dwie do indywidualnych Inhalacje 
(czysta solanka z domieszką odpowied­
nich leków) stosoyvane są przy leczeniu 
nieżytów szczytóyy płucnych, oraz przy 
niedomogach nosa. krtani i mz.it. Duże 
leż znaczenie ma dział elektroleczniczy 
Gabinet elektroleczniczy zaopatrzony 
jest yy przyrząd do d ‘ansonvalizac ji. lam 
|>ę kwarcoyyą, hrmpę Minima, oraz lampę 
Landeckera do naśyy-ietlan błon śluzo­
wych. Posiada leż szafki elektryczne cał 
kowite i częściowe oraz pelwitermy.

Iinnym działem — niemniej ważnym.
acz może niedocenianym przez wielu __
ie.sl dział wodoleczniczy. Woda, jako 
śroaek leczniczy, daje -szczególnie dobre 
wyniki w  leczeniu osobników o konsty 
tucji neuropatycznej oraz w nerwicach 
ogólnych. \y neryyobolach, załnirzcniacli 
w sferze płciowej w nerwicach serca i. 
naczyń, jako też dusznicy Dział wodole 
czmczy posiada dwie sa le ’ —  jedną dla 
pan, drugą dla panów i ol>sługiwany"jetst 
przez specjalne urządzenia techniczne, 
dostarczające yvodę zimną i gorącą oraz 
parę wodną do natrysków paroyyych. Po 
siada również ten dział Zakładu Zdrojo­
wego szafki świetlne do kąpieli całkow*1 
tych i częściowych oraz zaopatrzony jest 
w ochładzacze na głowę, serce  j l. p

Plaża na Niemnie i kąpiele kaskado­
we dopełniają całości.

Daje to możność .stosowania wszel­
kich zabiegł)yy, użyyyanych w należycie 
urządzony cli zakładach przy rodoleczni­
czych.

Nic zapomniano ie/ i o najważniej- 
szem źródle tżycia. siły i energji —  słoii- 
cu. Dwie duże plaże do kąpieii .słonecz­
nych (z basenanti yyodnemi do pływań) 
żeńska i mięska oraz Irzecia dla dzieci fw 
stanie budowy) pozwalają kuracjuszom 
dowoh korzystać z dobroczynnego cizia 
łania promieni słonecznych, które —  jak 
pew ien autor pow ied z ia ł— są jak piesz­
czoty matczyne, boyyiem pozbayvionr 
słońca dziecko również źle się rozyyija i 
nigdy się nie śmieje, jak dziecko, Uore 
nie zazna to pieszczoty matki.

Reszty dopełnia ruch na hic; ni . kor­
tach gier ruchowych oraz żywica pr.zepo 
jotne, balsamiczne, suche, z. drzew sos­
nowych spłyyyające ppyrio+rze. j-

(Dok. n.)

h h p  u w r  m r  ® w * r -  ' i w *

DRUSKIENIKI
Z D R O J O W I S K O  M R D  N I E M N E M
PR ZY STACJI KOLEJOWEJ DRUSKIENIKI 

WAGONY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI Z WILNEM

KĄPIELE
S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KW ASOW ĘGLOW E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA, F.LEKTROTERAPJA ZABIEGI G1NEKO-' 
LOGICZNE, INHALATORJUM. — KĄPIELE KASKADOWE.
ZAKŁAD STOSOWANIA SŁOŃCA, POWiETRZA I RUCHU 
 Z ODDZIAŁAMI DLA PAŃ, PANÓW I DZIECI--------

C E N Y  Z N IŻ O N E . —  Ulg! d l. urzędników państwowych.
S E Z O N Y  K U R A C Y JN E : 15 m aj.— 1 lipca, 1 lipca— 15 sierp., 15 sierp,— 1 paźdz.

W  parku zdrojowym *ra symfoniczna orkiestra.
W Y C IE C ZK I statkiem po Niemnie, samochodowe i konne do pobliskich jezior 

i iasów. —  Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie Komisja Zdrojowa. [ I

Na rowerze po Europie południowej

Kaskadówki na R otn iczanw  Park . W  gtębi estrada koneertowa.Jeden a fragmentów zakładu kąpielowego.

/
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Wieści i obrazki z kra]
Postawy

—  BU D O W A DOMU LUDOW EGO.
Zarząd gminy m iadziolskiej postanow it 
przystąpić do budowy' Domu Ludowego 
Znajdą tam pomieszczenie organizacje 
6połeczne o charakterze gospodarczymi 
i kulturalno-oświatowym

De budowy tej zarząd jest przygoto­
wany, gdyż posiada odpowiedni plac w 
środku miasteczka, kamien na lunda- 
menty, cegłę (zgórą ‘20.000 sztuk) i drze­
wo budulcowe przeszło 50 fest metr ów. 
Gotówki posiada na ten cel 1.500 zło­
tych. z czego 500 izł. ofiarował p mini­
ster Zyndram Kościałfkowiski. wizytując 
niedawno Urząd Gminy.

—- Ziikoiie/.enic kursu S. P  W  n ied zie lę  za. 
kończono 2 ty godn iow y  żeński kurs Samarytan- 
sko - pożarnic zy, w  k tórym  b ra ło  udizi ił  25 o 
sób ze wszystkich pow ia tów  naszego w o je w ó d z ­
twa. Kurs był zo rgan izow an y  dla kandydat* k 
na kom endantk i żeńskich oddzia łów  S traży P o ­
żarnej.

—  Zjazd Kół Gospodyń Wiejskich. W  n ie­
dziele. o  god zin ie  I I  rozp oczę ły  się ohrady de­
legatek K ó ł Gospodyń W ie jsk ich . Na zja zd  przy 
jech a ły  delegatki z 20 Kół. Na terenie pow iatu  
jest 25 k ó ł G. W  iliczące 500 członkiń. W jee zo  
rem odbyła się zabaw a taneczna w  Dom u L u ­
dow ym

—  Siatkówka. Na boisku sporlow en i PAV 
i W*F w  Post.YWacti odbyta się gra tow arzyska 
w s iatków kę m iędzy drużynam i 23 p. u łanów  
a .Spartą " Zw iązku  .Strzeleckiego, zakończona 
w  punktacji ogó ln e j 30.10 na korzyść  „S p a rty “ .

—  Dzień konia zorgan izow an o  rów n ież i w 
Postaw ach . Rozdano k ilka nagród i dla a trak ­
c ji urządizono przy pom ocy 23 p. ut. gon itw y ko 
ni, w  k tórych  b ra ły  udzia ł oddzia ły  „K raku  
sÓw“.

—  W ł.A M A M I- DO  K O M U N A LN E J  KASY  
OSZCZĘDNOŚCI W  nocy z niedzieli na ponie 
dziatek .kasiarze" rozpruli ogniotrwała kasę i 
dostali się do środkowej skrytki-, skąd zabrali w  
gotówce 251 zł. 73 gr oraz pożyczki narodowej 
ta  kwott 10. H)0 zł. i 500 zł. 4 proc. pożyczki 
budon lanej. K.

czylein, iż za mszę św. nic nic wezmę, lecz kosz 
tów świalta saun ponosić nic mogę. ponieważ 
setki świec płonęły podczas urzędowego nabo­
żeństwa żałobnego, a to drugie nabożeństwo—  
miało być równie uroczyste

tłd wyżej wymienionej delegacji dowiedzia­
łem się, że Komitet Obehmlu Żałobnego ma u- 
iząd/ić .składkę na ubranka dla niezamożnych 
dzieci, które miały być rozdane w czasie uro­
czystej akad niji żałobnej w  dniu 19 maja. 
Chcąc wziąć udział w akcji dobroczynnej wobec 
powyższej delegacji zgóry zrzekłem sic zapłaty 
za światło. Jeżeliby były zebrane jakieś ofiary 
na światło prosiłem użyć na kupno mater jutu na 
ubranka, biednym dzieciom.

Po  paru dniach delegacja dla stwierdzenia 
zebranej kwoty na światło okazała mi listę skła­
dek Stwierdziłem, iż zebrano 31 zł. 50 gi Na  
odv rocie listy piśmiennie przekazałem całą kwo 
tę na i pi umiany eel dobroezynny. W ięc za 
żadne uroezyste nabożeństwo żałobne nie wzia 
łom nietylko 25 zł lecz ani jednego grosza. Gdy 
bym był przyjął zebrane pieniądze na światło, 
postąpiłbym całkiem słusznie, ponieważ świai 
to o  wiele więcej kosztowało"

Mołodecznc
—  DYPLOM  HONOROW Y RZE- 

MJOSŁA DLA STAROSTY O LSZEW ­
SKIEGO. W alny Zjazd •członków Po­
wiatowego Cechu Mieszamego Rzemi-eśl 
nikow Chrześcijan w Mołodecznic P io­
rąc pod uwagę zasługi starosty niot-o- 
deczańskiego Mir. Olszowskiego, po­
łożone na polu podniesienia 'rzemiosła 
w powiecie, nadał mu dnia 28 b. m. 
dyplom honorowy.
Akt wręczenia odbył .się w starostwie, 
gdzie delegacja Pow. Cechu Mieszanego 
Rzein. Chrz. w  sposób uroczysty w rę­
czyła p. Olszewskiemu artystycznie w y­

konany dyplom honorowy, Starosta 
Olszewski w swem krótkiem  i serdecz- 
nem przemówieniu zapewnił delegację, 
iż w dalszym ciągu będzie otaczał rze­
miosło swią opieką, dbając o  rozw ój rze­
miosła i o stronę duchową zrzeszonego 
rzemieślnika.

Brasław
P O S T R ZE LIŁ  U 'M YŚLOW O-CHOREGO. 

Właściciel folwarku Karolunee, gni widzkiej 
Tadeusz Pizani, lat 38 postrzelił z rewolweru w  
śwojem mieszkaniu umysłowo-ehorego Jana To 
łoez.ko, lat 40, bez stałego miejsea zamieszkania. 
Tiołoczko przyszedł do m U-s/.kania Pizamego z 
kijem w  ręku i rzucił się na domowników Piza- 
ni dwa iazy wystrzelił rzekomo na postrach. Je 
den strzał jednak był eelny i- przeszył na wył ot 
mięśnie powyżej łokcia prawej ręki Toioezki,

—  U TO N Ę ŁA  W  CEBR ZE  Z W O D Ą . Pozo­
stawiona bez opieki Roiiiaiiówna E frosin ja 1 
rok i 7 miesięcy (m -ką wsi W klze-A lberlowskie, 
gni. w idzkiej), utonęła w  cebrze napełnionym  
v.odą. W ypadek ten nastąpił podczas nieobec­
ności rodziców

niszkach p rzy  sic kol. Osam iana skrom ną strzel 
nieę d ługości 100 ni. W  dniu 16 czerw ca p. Sta 
rosta K onarzew sk i R w obec tłum nie zeb ranej 
ludności dokonat o tw arc ia  n ow ej s trze ln icy  i od 
dat 10 strza łów , zd obyw a jąc  96 punktów  P o ­
czerń kom endant pow . Zw. S trzeleck iego, Ka- 
ra lk iew icz, p rzem ów ił do  zebranych, podkreśla 
jąc  znaczen ie sportu strzeleck iego  dla o b ron y  
Państwa.

Ogótem  od dnia 16 do 30 czerw ca w z ię ło  
udz.ał w  strzelanin J2-J, osoby D ow odzi to, że 
sp-ołoczeństw o m ie jscow e żyw o  in teresu je s ię  
sportem  strzeleck im  i b ierze  w  nim czynny iv  
dziat.

Rudziszkl

Swtąciany
—  POŻAR OD  P IO R U N A . W e  wsi Dowejś- 

eie gni. hoduciskicj, wskutek uderzenia pióru 
im spalił się dom mieszkalny, należący do Juch 
no Szymona, mea tejże wsi. (W  uderzenia pio­
runu doznała lekkiego porażenia żona Juehnio, 
Józefa

St. kol, Oszmiana
—  10 strzałów kn chw ale  Ojczyzny. Celem 

ułatw ien ia w zięc ia  udziahr organ izac jom  i m ie j 
scow e j ludności w  oddaniu .10 strza łów  ku chwa 
10 O jc zy zn y " Zarząd Oddziału  Zw . S trzeleck iego 
i Plluoówld R ezerw istów  w ybu dow ał w D okur

Święto Morza

Daugieliszki
W  jK u rjerze W ileńskim " z <111 ‘25 

maja r. b. Nr. 141 na -tronie 8, w dzia­
le: „W ileńszczyzna po izgonie Marszał­
ka" była podana wiadomość, zatytuło­
wana :e%,Daugieliszki. Należało zapłacie 
h lk o  w kościele".

W  zyviązku z tern otrzymujemy od 
ks. Michalji, proboszcza w Daugielisz- 
kach list z wyjaśnieniami. Czytamy 
w niem:

W  kościele daugieliskiin były odprawione 
dwie msze żałobne, uroczyste za. spokój duszy 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego Pierwsza 
msza św urzędowi, była odprawiona dnia 14 
mkjn, a druga — na prośbę Komitetu Obchodu- 
Żatcbnego 18 maja.

\ a  prośbę delegacji Komitetu Obchodu Ża 
lobnego o odpraw ienie drugiej mszy Iw. nswiad

W yścig ko la r-s  z całej Polsk i do Gdyni w dniu Św ięta M orza. O lerk i (iskra ), K iełbasa (Fort 
Kerna) i L ip ińsk i (Skoda) na m ecie w- Gdyni

—  . N iepowołani- on in jodaw ey  '. D o Kurjera- 
W ileń sk iego  z dn ia 23 czerwca h. r. w k rad ł się 
jak  intruz artyku lik  pt. ..Sylwetka m iasteczka ".
w v m a ga j  ą c y  s pr os t ow  a.n i a .

Jak w idać z ireśei artykułu, autor O. S. w  
ciągu trzech m iesięcy w yroL .t sob ie bardzo n ie  
korzy siną op in ję  o Rudziszkach. M iasteczko 
w p raw d zie  rob i na nim dość m iłe  w rażen ie ze 
wnętrzn ic a le  w yraz ić  się tak że m iasteczko jest 
śpiące i c iem ne, m oże ty lko człow iek  naprawdę 
drzem iący w  ścisłem  znaczeniu stówa.

O nadzw ycza jnościach  p raw ić  nie będę, bo  
ieli niema. A le w  każdym  razie  m iasteczko n ie 
przeciętne. Ry n ie być go łos łow nym  Drzytoezę 
kilka faktów  M am y Spółdzieln ię  S pożyw ców  
„S p ó jn ia ", k tóra  m im o trudnych warunków- sta 
le się ro zw ija , m am y Kasę S!i-lr./yka. rów n ież 
bez zarzutu , jest Zw iązek  S trzelecki żeński, 
Ochotni, za S tia ż  Pożarna K oło  L O P P  Gminne. 
Koto L O P P  Nauczycielsk ie, K o ło  T-w a Pop. 
Rud. P. S. P ,  K o le jo w e  P rzysposob ien ie  W o j­
skowe, jest i Koto PC K , jest Stowarzyszen ie M ło ­
d zieży  w ato lick ie j. P race  P W  i \VF p row ad zo ­
ne są sv,stematycznie na terenie m iasteczka, a 
naw et całej gm iny.

•Są cztery stałe h ih ljotek  a) szkolna, b ) 
nauczycielska, c) gm inna, n ieco zdekom p leto ­
wana i tli m łodz ieży  k ito liek ie j. Są także  dość 
duże p ryw a lne k sięgozb iory . Jest i aparat d-c 
w yśw ietlan ia  ob ra zó w  własność m ie jscow ego  
KOP, k tóry  bardzo chętnie użycza go  na ca ły  
teren gm iny. ,

Jeśili chodzi .o ichodniki i lam oy  to każda- 
rozbudow a miasta czy  osiedla uzależn iona w a­
runkam i m aterja lnem i i czasem. Na in icja tyw ie- 
społeczeństwu! m. Rudziszek t ó w  nież nie zl»j 
wa w  spraw ie kon ieczności budoyry szkoły. Is- 
tićs.je m ie jscow y Kom itet Budowy Szkołę im 
Marszałka P iłsudsk iego i od trzech lat zb iera 
drobno fundusze na Men rot. Rad> gminna już 
trzeci rok wstaw ia do budżetu po 100 z>. na hu 
uow-ę s zk o ły  N ow y w ó jt p. Łysakow sk i, ku ucz 
czeniu śp. Mar szatka przez hudow stałego pom  
ic.ka w- postaci szkoły Jego im ien ia, w ysła ł na 
teren gm inę przez sołtysów  k ilkanaście list 
sk ładkow ych , co rów n ież p rzyn iesie  pewną su­
mę na budowę.

P rzecież niitmy boisko do gry  w  koszyków­
kę, s 'a tków kę, je.st kort t< u isow , w  św ie ilie y  
strzelockie.i je.st stół om g-pougow y. .są szachy, 
m oże być i brydż. W ieczory  taneczne w czasie 
zimy dość częste byw a ły  i przedstaw ien ia or 
gan izow ane siłam i m ie jscow ych  'am atorów

To  p rzec ież je.st bardzo dużo.
O-słatniemi czasy społeczeństwo spo-wodu ża ­

łoby w szelk ie  ro zryw k i odw oła ło .
W ięc  widać- z tego, żę - społeczeństw o nie 

' jest śpiące, m cze j ob.serwałor drzem iący.
Tak przedstaw ia się skrom na sylwetka Ru­

dziszek. F. S

79lan Kuszeł i fcugenjusz Bałucki

P R Z E G R A N A
Powieść wspMczesna

Zasnął nagle. Również nagle o t*o rzy ł oczy prze­
straszył się: miał wrażenie, że spał całą wieczność. 
Spojrzał na zegarek —  dopiero minęło wpół do dzie­
wiątej. Czuł się /.meczany Raptem -w jednej chwili 
przypomniał sobie wszystkie przeżycia ubiegłego w ie­
czoru i wsiał pośpiesznie. Zatelefonował do mieszka­
nia państwa Wyszo-wiecikich.

Nieima.
Stał, trzymając, w ręce słuchawkę, zapomnial, że 

należy ja, powiesić. Pow ódt wzrokiem wokót siebie 
i .nagle na umywalce ;/.obaczy 1 tfet, ustawiony z w idocz 
nym zamiarem zwrócenia nań uwagi.

iPodszedł bliżej, pochylił się, przeczytał adres:
„Augustin Gordon, Esq.‘ ‘ .
Zawahał się na moment, potem gorączkowym ru 

chem pochwycił kopertę i rozpioczętował. List pisany 

był na maszynie po angielsku:
>-f,Jeśli Pan Chce. by Panna W y.szowieeka wróciła 

do domu cało i zdrowo, zechce Pan tnam oddae doku 
menty, przywiezione z Afganistanu.

.teśli pan się zgodzi, prosimy przyjść w czwartek 
o dziesiątej rano do Kawiarni Europejskiej, zapylać 
dyrektora sali o stolik, zamówiony telefonicznie dla 
pana Barczy nskiego, zająć go i pozostać przy nim do 
godziny dziesiątej trzydzieści. W  1ym wypadku do­

stanie pan d-odalkowe zawiadomienie, gd/:e i kiedy 
nastąpi wymiana dokumentów na uwolnienie tej 
osoby. y

Uprzedzamy, ,że odmowa luli pokazanie tego li- 
shi komukolwiek będą zguba dla panny Wyszowie- 
ckiej".

Przetarł oczy. Przeczytał jeszcze raz. Pojął jedno: 
Loli grozi niebezpieczeństwo.

—  W  czwartek rano. .Jaki dzień jest dzisiaj?

Spojrzał na gazetę —  środa
»  • • • 

Pierwszym odruchem było lecieć do Lipowiecku-go.
Zacztjt ubierać się, wtem przypomniał sobie ostrzeże­
nie i zrozumiał, że nie wolno m-u zatelefonować lub 
poprostu udać się do agenta po radę. Doświadczenie 
nauczyło go, do czego prowadzi lekceważenie, mógł 
nie zwtracać uwagi, jeśli Chodziło o niego, ale w sto­
sunku do Loli nie mial prayva zaniedbać najmniejsze­
go .środka ostrożności.

Zeszedł nadół, nie zatrzymał Się, by pogadać ze 
Skałkowiskim —  nawet przd nim chciał ukryć otrzy­
manie listu.

Wyszedł na Krakowskie Przedmieście, wstąpił do 
. cukierni, posiedział trochę, zostaw ił napoczętą kayvę 

i znów się znalazł na ulicy. Po drugiej stronie był 
przystanek tramwajowy. Skierował się do niego, 
wsiadł do pierwszego lepszego w ozu, nie interesując 
się dokąd idzie. Zajechał na sam koniec Pragi.

—  Poco ja tu przyjechałem 9 —  mruknął do 

siebie.
Uświadomił sobie, że ucieka. W ciąż mu się zda­

wało, że kłoś z nim idzie i ktoś go szpieguje. Czuł 
wkoło siebie sieci zastawione, przez potężnego i bez­
względnego- przeciwnika.

—  Przywidzenia my dał —  Za dużo w życiu- 
przeezytałem powieści kryminalnych i teraz mi się 
zdaje, że w życiu jest tak. jak w romansie

Był jednak zadowolony, ;że nikogo nie było -" po­
bliżu. W dali stała samotna taksówka. Podszedł do n ie j 
wolnym krokmm

—  W olna?

—  Pioszę.
—  Na most Poniatowskiego.
Gdy dojeżdżali do W isły, dał nowe polecenie: na 

Dworzec Główny.

Dppiero stąd, z rozmóyynicy, zatelefonował do Li- 
powieekiego. Miał pewność, że go nikt n ie zauważył.

—  Pan Olcha? Mówi Barezyński. Muszę się z pa­
nem zobaczyć szybko, ale tak, żeby bezw am nkowo 
nikt nie wiedział o naszem spotkaniu. Sprawa groźna.

Agent odrazu zorjentował się, że B a r e z y ń s k i  coś 
wie i jednocześnie ma pow ody,„dla i torych unika 
rozimowy telefonicznej na ten temat. Wobec tego nie 
z a d a w  ał pyta w j odpowiedział:

—  Nich pan jedzie na wybrzeże Kościuszkowskie, 
ale z takiem obliczeniem żeby być na miejscu za poł 
godziny, nic wcześniej. Na brzegu warszawskim, tuż 
przy moście Poniatowskiego znajdzie pan przystań 
, Johnson . Tam pan powie głośno: „Chcę wynająć 
motorówkę na dwie godziny do Czerniał owa

(D. c. n.)
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baszporty ulgowe 
dla nauczycieli

Święto 5 p. p. Leg.
Ministerstwo W  R i O. P. postano­

w iło traktować przychylnie podania o 
paszporty ulgowe, wnoszone przez nau 
czycieli, pragnący oh w okresie wakacyj 
udać się zagranicę w celach dokształcają 
cych. Zwłaszcza podania nauczycieli no 
wozytnycli języków  obcych mają hyć u 
względuiaiie w najszerszym zakresie.

U lgowe paszporty wydawane hędą 
wyłącznie do tych krajów, których ję­
zyk jest przedmiotem nauczania danego 
nauczyciela, z warunkiem, :że nauczyciel 
po powrocie do krajiu przedstawi za­
świadczenie z ukończenia właściwego 
kursu. luJlł złoży sprawozdanie z pobytu 
zagranicą.

W  d ” iu 4 liipca przypada św ięto jedne 
go z najwaleczniejszych pułków I Bryga 
dv, a mianowicie 5 p. p. leg.

Święto swe w tym  roku pułku będzie 
obchodził w ramach ściśle wewnętrz­
nych.

Uroczystości rozpoczną się w dniu 3 
lipca, o godz. 21, apelem poległych żoł 
mierzy pułku pod pomnikiem poległych, 
znajdującym się w rejonie koszar 1 Bry 
gady.

W' dniu 4 lipca. po nadaniu odznak 
pułkowych na placu przed dow. pułku 
zostanie odprawione, o godz. 9 w koście

le parafjalnym  św. Ignacego nabożenst 
wo żałobne za duszę ś. p. Marszałka Jó 
zeta Piłsudskiego i za poległvch żołnie 
rzy pułku poczem pułk złoży hołd ser 
cu Marszałka w kościele Ostrobramskim 
św Teresy. Uroczystość ta odbędzie się 
między godz. 10 tń a 10.30.

O godzinie 13 odbędzie sit; wspólny 
obiad żołnierski a następnie o godz. 15 
gry sportowe uii boisku sportowym puł 
kii.

Specjalnych zaproszeń na lo święto 
pułk nie roztyłS

Zabójstwo i samobójstwo
odtrąconego amanta

Przy uli ry Mt-nowej nr. 16 rozegra! się wc*o  
ra j wstrząsający drajnal. W  korytarzu M ałki 
schodowej tego domu klucznik aresztu centi al- 
nego w  W ilnie, 52-lehii W ładysław  Pto-.rowski, 
k&ka wystrzałumi z rewolweru zastrzelił 23-let 
n U mężatkę, Stanisławę W7ojuiez, poczem  
izbiegł.

P o  upływie godziny znaleziono go na, Gó­
rze Balotowej z ciężką raną postrzałową w glo  
wie Oboli leżał rew olw er oraz łuska od naboiu.

dowiedziawszy się o  miłości swego męża do  
W ojniczowej, zgłosiła się do niej do mieszkania, 
zrobiła awanturę W yszło  wtedy najaw, że Pio  
trowski nie jest wdowcem W ojniczowa zerwała  
z klucznikiem, Kozpoczął się ciężki okres do 
mowyeh awantur

ZABÓJCZE STRZAŁY.

O D TR ĄC O NE  ZALOTY

W ładysław Piotrowski, lat 49, mając żonę 
1 dzieci, zakochał się w  23-!etniej. Stanisławie 
W ojnicz przygodnii poznanej w  pewnem towe 
rzystwie .Stanisława W ojnłcz mieszkała, ze swo  
im  mężem w separacji. Mąż jej, będąc od dłuż 
szego czasu bezrobotnym przeniósł się do rodzi 
ców ona zaś mieszkała, orz? matce w domu nr 
16 prz\ ulicy Makowej.

"  ojiilezowa toli m w ała zaloty klucznika, 
któi-y podał się za wdowca. Piotrowski zaczął 
oywać u niej w mieszkaniu Mineto kilku mię 
ełieey. P o  pewnym czasie żona Piotrowskiego

lakochałsH
we własnej

Kistorja 
z żyda

• ^j° <*z*e , 'Sej u U t * A  pożycia małżańikiago, 
ideurz ifci t .r zakochał aię do szaleństwa 

<We własnej zonie. Gdy su; x e i ,  c i eBil pam Bu'- 
slca była śliczną, czarującą blondynką o pajjaś- 
•oiejs-cj, najświeższej cerze. j'aką kiedykolwiek 
u dz ał. Przez 'ita  pracy w gospodarstwie i wy­
chowania dzieci, cera jej zwiędła. Skóra jej itata 
się starcza i pomarszczona. Czuła, że traci miłość 
swego męża i, zrozpaczona, zwierzyła się ze 
swoich kłopotów matce, która poradziła jej apró- 
ooi j£ w ciągu miesiąca Odżywczego Kremu 
' aalon, koloru różowego. Uczyniła to i była 

zachwycona gd widziała jak z każdym rankiem 
'■ "®  h i stawała się jaśniejsza, świętsza i bar­

dzie, z ewezęca. Po t>-u tygodn<ach wszystkie 
zmarszczki znikły całkowicie i wygi-dała tak 
jamo mład j ponętnie alf w daiu ślubu. Jest 
to charaicterystyczny przykład doświadczeń ty­
sięcy kobiet O d ż y w c z y  Krem 1 okalon koloru 
lożowego, zawieri prawdziwy Biocel, naturalny 
składnik kezdci ak(.rV( który utrlymuj ,  j ,  młod.

iy skora trac ten natur, lny Biocel, tworzą się 
zmarszczki; gdy Biocel jej pr lyWrócony,
rmarszczk. zn.ksją. Została to odkryte przez D  ra 
Karla Si ejsk.l z Uniwer«ytetu W ied , akiayo. 
któremu udało się otrzymać tę cenił,  batancjo 
ze skor, młodych iwie-ząt. P r5r. ,  .to .owani. 
Odżywczego Kremu Tokalou, koloru rói oweg, 
co wieczór, każda kobieta może szybko i z łat­
wością pozbyć się zmarszczek, odirh dzić starczą 
zwiędłą skórę, oraz osiągnąć wyględ o 10 do 20 
lat młodszy. Szczęśliwy wyn k gwar towany, 
lub zwrot piouiędzy.

W ypadki te doprowadziły Piotrowskiego do 
straszliwej decyzji. Gdy wczoraj nad ranem  
wyszedł z doinu, oświadczył żonie:

—  Ja dzisiaj zrobię koniec z nią a  następ 
nie kropnę sobie kulę w  łeb!.

Około godziny 7 nad ranem Piotrowski zna 
lazł się na Rynku Drzewnym gdzie sp iz -daw a  
ła owoce matką W ojn iczowej Przekonawszy  
się, że matka W . jest na rynku. Piotrowski udał 
się do mirszkaiiia W ojniczowej. U jrzał jednak  
wychodzącą z domu Stanisławę Wojniczowi! 
Zaciągnął ją spowrotem do klatki schodowej, 
twierdząc, że ma z nią do omówienia ważną 
sprawę.

W yw inzała się gwałtowna rozmowa. P io ­
trowski' wydobył nagle rewolwer i. kierując go 
w stronę W ojniczowej, wystrzelił. Kula prze­
szła ittbok. W ystraszona W ojniczowa wybiegła  
na ulicę. Piotrowski podążył za nią, trzymając 
w ręku broń Akurat w tym momencie nadszedł 
pewien m ajor. N a  widok uciekającej kobiety i 
ścigającego ją  starszego mężczyznę, m ajor za­
trzymał się i rzucił się w  kierunku Piotrowskie- 
go. usiłując go rozbroić. W ojićczow a. skorzy 
stawszy z  okazji, wbiegła spowrotem do klatki

SAM OBÓJSTW O

Policja zarządziła pościg za zabójcą. Oko­
ło godziny 9 posterunkowy policji KubieL, sto­
jąc przy zbiegu ulic Mickiewicza i 3 Maja, zo­
stał zaalarmowany przez jirzechodniów, iż lia 
Górze Bufałowej, na chodniku, obok domu. w 
którym mieści się ochrona T w a  Litewskiego le 
ży w  kałuży krw. nieznany mężczyzna zdradza 
jąey słabe oznaki życia. Posterunkowy niezwło 
cznie udał się na miejsce wypadku i stwierdził, 
iż jest nim właśnie poszukiwany za zabójstwo  
Wojniczow ej klucznik aresztu centralnego. MT. 
Piotrowski.

Jak się okazało. Piotrowski w  godzinę po 
wypadku usiłował jsopełnić samobójstwo odda 
jąc strzał z rewolweru w  usta Kula utkwiła 
pod ciemieniem.

W ezw ane pogotowie ratunkowe przewiozło  
go w  stanie ciężkim do szpitala żydowskiego. 

,gdzie desperat po upłvwie dwóch godzin zmarł
Je).

Umysłowo chora pod kołami pociągu
W  niedziele, dnia 30 ezerwea pociąg o- 

sobowy zdążający z N ow o  Święęian do Kobyl- 
nika, koło Łyntup najechał na umysłowo chorą 
Marcelę Basiakównę. żebraczkę w wieku lat 40 
bez stałego miejsca zamieszkania. Basiakówna 
dozaiała złamania nogi i rozbicia głowy Po krót

kiej chwiiil zmarła Zwłoki przewieziono do  
Łyntup.

Należy zaznaczyć, że maszynista prowadzący  
pociąg widząc kobietę na torze kilkakrotnie 
daw ał sygnały ostrzegawcze i w ostatniej chwili 
zatrzymał pociąg lecz było już za pozno.

Tegoroczni maturzyści Rejestracja czeladników
GIM NAZJUM  ŻE ŃSK IE  

IM. KS. A. J. CZARTOR YSKIEG O  W W IL N IE .

l l  A lab jew ów n a  O lga; 2) B ichn iew iczów na. 
M arja ; 3) Bohdano w iczów n  a M arja : 4) Chądzyń 
,sk<i B ron is ław a; 5) Doboszów,na A n n a- 6) D ow oy 
niańka Anna; 7) D zików n a O lga ; 8) Grudzińska 
lrea ; 9) Grtzesikowska W ik to r ja ; 10) Hoppenów ' 
na żo f.ja ; 11) H rynaszkiuwiiczówna Jad w iga ;
12) Kuklńw na K rystyna; 13) Kulaszyńska L u c ja ; 
14) Ł eb ied z iów n a  Tam ara ; 15) Leśn iew ska H ali 
na; IG) M aliszew ska Irena; 17) M arcink iew iczów  
na M ar ją ; 18) M ikoszanka M arja 19) N iedobo l 
ska Irena; 20) -N iew iadom ska Wń-nefryda; 21) 
Paczuków na M a r ja ; 22) P aszk iew irzów n a  Jadwi 
ga: 23) P c lik an ów n a  Irena; 24' iPodzełwerówna 
Izabella ; 25) Ryigaczew-.ska W an da , 26) R om a­
nowska Anna; 27) Rusku lówna W a len tyn a ; 28) 
Sablińska Ju ija ; 29) Sadkowska Danuta; 30) Sie- 
dtecka Lucyna; 31) Słońska H e len a ’ 32) Solonaj 
cównn Chana; 33) -Szym kow iczów na Janina; 
34) W ąd o łow sk a  H alina: 35) W ierz łiick a  Z o fja ; 
36) W o jtk iew iczów n a  H alin a ; 37) W ysz-om irska 
Z o fja ; 38) Zakrzew ska M nrja-O ty lja : 39)K oc zo ­
rowska Helena.

W  zw iązku  z .postanowieniem  Zarządu  Zw. 
Izb  R zem ieśln iczych  B P. pow ołan ia  K om is ji 
d la spraw  czeladn czych, Izba  R zem ieśln icza w 
Wal ni e ogłasza n in iejszem  re jes trac ję  w szystk ich  
czeladn ików . D o  re jestrac ji należy zg łosić  się 
do Biura izby, W iln o , ul. Gdańska 6 w  dn, 4. 
5, 6 lip ca  1935 , w  godzinach  urzędow ych  Każ 
dy rejestrujący się pow in ien  m ieć  p rzy  sobie do 
wód, s tw ierd za jący  tożsam ość osoby oraz d y ­
p lom  czeladniczy.

Powracające jezioro
W  roku 1932 zaobserwowano na drodze 

gminnej Łopianica —  M otkowysk ciekawe zja­
wisko powrotu jeziora obok miejscowości Ozie 
rżysko Od togo czasu ilość zatapianych terenów  
stale wzrastała i obecnie wody zajęły obszar 
ponad 1 l.m zaś poziom wód wynosi 40— 60 
cm.

Zarząd gininy Biskupice dla utrzymania ko 
munikaeji na ważnym odcinku drogowym  przy 
stąpił d e  prac nad budowa grobli po której be 
ozie sie odby wała komunikacja.

Jak zachowywać się 
na statku

Wyciąg z obowiązujących 
przepisów żeglugi

schodowej, eheąc znaleźć bezpieczne schronie 
nie w dnnni Piotrowski wyrw ał się z rąk m a­
jora. wbiegł siadem za nią do korytarza i oddał 
kilka strzałów Kule trafiły nieszczęśSiwą w 
klatkę piersiową W  ojniczowa padła na podłogę, 
zaś Piotrowski wybiegł na ulicę Kwaszelną i 
skrył się.

Śmiertelnie ranna W ojniczowa zdążyła je ­
szcze wypowiedzieć nazwisko zabójcy Zmarła w 
karetce pogotowia ratunkowego w drodze do 
szpitala Żydowskiego.

P R A W O S Ł A W N E  SEM INARJUM  D U C H O W N E  
W  W ł l .M I .

Wśród pism
1) B lew A  wenie, 2) Bondar Leon idas, 3) 

Bucko Aleksander, 4) Bukato Jerzy: 5) Chom icz 
Konstanty; 6) D ubow ik  W ło d z im ie rz ; 7) Gryc- 
kiew-icz Fu gen ju sz; 8) Jabłoński A leksander 9) 
Jasiński Borys ; 10) Kuźm enko M ichał; 11) Mam 
czye  A g iju sz; 12) S in iew  Jerzy; 13) Soroko 
P io tr ; 14) W o ro h ie j M ichał; 15) /u je w  Baizyli; 
16) Że lezn iakow icz Serafim .

TEA TR  PO H U LAN KA. Dziś o g. 8.30 

Przedstawienie zawieszone

—  „Św iat, “O statni num er tygodn ika  „ Św ia t" 
przynosi artyku ł sestepny Leon a  C hrzanow skie­
go pod tytułem  P en e lop y  D yp lom atyczne, w k ló  
rym  autor w rk p iw a  , m etody, d yp lom ato  w  za w ie ­
rania i un icestw ian ia  paktów . -Stefan Górski po 
święcą wspom nien ie S zym onow i Askenazem u, 
jak o  profe-sorow i. Świat m u zyk i zaw iera  spra 
wozdanie z pop isów  szkół m uzycznych  Świat 
W ie lk ie j W arszawy- przynosi w yw iad  iz gen. 
Burhardt Bukackim  o rozw o ju  Pragi Korespon  
dencje pani P ere tja tk ow icz z I.ndji, now elę W it- 
tlina. Św iat Szachów, teatr, oraz liczne ilustra­
c je  uzupełn ia ją  ten c iekaw y num er Świa*a

TEATR  LETNI. — Dziś o godz. 8.30 
^ po cenach zniżonych

HURRA JEST CHcOPCZYK
Ostatnie przedstawienie

Na pomnik Marszałka
—  Na pom nik M arszałka P iłsudsk iego w 

W iln ie  z ło ży ła  M arja  Nagdroba z W arszaw  y 
zło tych  5.— .

K ierow n ik  statku, łodzi !ub tra tw y powinzen 
przestrzegać przep  sy- o upraw ian iu  żeg lu g i i 
spławu i jest ze p rzestrzegan ie  tych przep isów  
odpow iedzia lny.

Załoga i pasażerow ie  obow iązan i są stoso 
wać się do zarządzeń  k ierow n ika  statku, łodizi 
iub tratwy w zakresie  bezp ieczeństw a i ,porząd 
ku. O soby, niestosujące się  do ■wajłomrnanych za 
rządzeń, m ogą -być w ysadzone na ląd w  m iejscu  
kn temu odpow iedn ie™  i oddane orgamom be*  
pieczeń.stwa publicznego.

(Rozkłady jazdy- i ta ry fa  npiat prze w ozo ­
wych jak rów n ież każda ich zm iana p ow in n y  
być podaw ane do pub licznej w iadom ości p rzez 
obw ieszczen ie  na w łaściw ym  statku luń łod z i i 
na przystaniach.

Rozk łady jazd?- i ta ry fy  opłal pow inny być 
ściśle przestrzegane.

Ruch pasażerów w  czasie  p rze jśc ia  przea 
pom ost, łączący statek lub łódź z p rzystan ią, 
powinien być regu low an y u rzez odoow ied n lą  
osobę, w yznaczoną w  tym  celu bądź przeiz za ­
rząd przystani, bądź p rze z  k ierow n ika  statku 
lub łodzi

P rzystan ie  pow in ny być w  p orze  nocnej n a  
le życ ie  ośw ietlone.

Na statek lub łód ź wolno przy jmować tytko 
taką ilość pasażerów jaka jest dopuszczalna dla  
danego sla.tku lub todzi. N ad liczbow i pasażero­
w ie  obow iązan i są opuścić statek lub łódź na  
żądanie personelu statku łub łodzi i na żądanie 
organów  nadzorczych .

Nie w o ln o  p rzew ozić  statkiem  ,luh łodzią  
osób p ijanych  tudzież osób. w zbudzających  o- 
drazę n iech lu jnym  w yglądem  zew n ętrzn ym  lub 
ob jaw am i chorób  chyba że osoby takie za jm u ją  
m iejsca w  osobnym  zam kniętym  p rzedzia le .

\a statkach pow inna być um ieszczona w  
m iejscu  wr,idocznem i d la pasażerów  dostępnem  
tabliczka z uw idoczn ioną na n ie j nazwą statku, 
nazw iskiem  i adresem  w łaśc ic ie la  lub posiada 
cza i k ierow nka statku oraz cy frą , w skazu jącą 
najw iększą dopuszczalną ilość pasażeT Ó w  i ła ­
dunku

Na statkach i p rzystan iach  pow inna zn a jd o  
wać się w  okres ie  n aw igacy jn ym  księga zażaleń 
przeznaczona do zw ięz łego  w p isyw an ia  izażaleń 
co do stanu s im itam ego statku lub przystań*, 
porządku ,i bezpieczeństw a, niewłaściwego nr 
chowania się załogi i obsługi statku lub przy 
sta.ui względem pasażerów (K ierow nik  statku 
albo zarządca przystan i pow in ien  udostępnić pa 
sażerom  księgę zażaleń na każde ich żądanie.

R A D  JO
ŚRODA, dnia 3 hpca 1935 r.

6.. -0 Pieśń : 6.36: G im nastyka ; 6.50: M uzyka; 
■ 20 Dzienr ik poranny Pogadanka sporterwo- 
turysty cziia M uzyka; 8.20’ (Program  dzienny; 
8.25 Wskazu-wki praktyczne. 8.30: P rze rw a ;

,11. i7 Czas; 12.00; H ejna ł; 12.0)1: Kom . met. 
12.0.5: D ziennik po łu dn iow y; 12 15: D la naszych 
letn isk  i u zdrow isk ; 13.00:’  Chw-ilka dla kob iet; 
13.30: iPieśni w w ykon an iu  Stanisława Rechtle 
bena. 15.15: M ała skrzyneczka —  (listy d z iec i 
om ów i C iocia H ala ; 15 25: Życ ie  artystyczne i 
ku ltu ralne m iasta; 15.30; U tw ory  L is z ta  (u iy ty ); 
16 00 O dom ow em  w y ro b ie  w in a  —  pog. w vg ł 
Jadw iga Supińska: 16.15: Koncert so lis tów ;
16 50; C odzienny odcinek p ro zy ; 17.00- D ja io g i 
wśród balu i tańca —  aud słow-no m uzyczna; 
17.45’ P iosenk i Hanki O rdonów ny ; 18-00 W e- 
spłv skecz podług H am ika ; 18.15 Cała Po lska  
śpiewa „P ieśń . K u rp iow sk ie11 —  w w yk. Zesp. 
M łodzieży  K u rp iów  Z ie lonych ; 18.30 Przegląd , 
litew sk i; 18 40: C h w ilka  spo łeczna;; 18 45 Z 
francuskich operetek ; 19.05: P rogram  na czw a r­
tek ,; 19.15 K oncert rek lam ow y; 19.30: Zespół 
p iosenkarek  „ Irm a y 11; 19.50: Św iat się śm ieje  —  
przegląd  hum oru zagran icznego ; 20 00 O u ży t­
kow aniu  i  h odow li kon ia : 20 10 Au dycja  po- 
św ięcona pem ięc Paw ia  Dukas; 20 45 D zienn ik  
w ieczo rn y ; 20.55. O brazk i z życia  daw nej i 
w spótozesm j P o lsk i; 21.00: K on cert Chouinow 
ski w  w yk . Bolesław a W o y ło w ic za ; 21.30 O M ar 
Szałku P iłsudsk im  —  odcz.; 21 40 W  .stulecie 
urodzin  H enryka W ien ia w sk iego  —  u tw ory  
-k rzyp cow e; 22.05: W iadom ośc i sportow e: 22.11: 
W ił.  ,wiad. sport,; 2215: K oncert;

C Z W A R T E K , dnia 4 ł-pca 1935 r

6 30: (Pieśń; 6.36: G im nastyka: 6.50- M uzyka; 
7.20- D zienn ik  poranny; Pogadanka sportow o- 
turystyczna; M uzyka; 8.20: P rogram  dzienny;
8.25: G iełda ro ln icza ; 11.57: Czas 12.00: Hejnał, 
12.03: Kom . m et.; 12.05 D z;ennik ńo łu dn iow y; 
12.15: Z oper V erd iego  (p ły ty ); 13.00: Chwilka 
dla kob iet: 13.05 K oncert m andolin istów  „ H e j­
n a ł"; 15.25: Ż\cie artystyczne i kulturalne m ia ­
sta: 15.30; Muzyka popularna (p ły ty ); 16.00: L i 
p iec na n iebie i na ziem i —  pog. dJa d zieci: 
16.15: Sekstet kam eralny N in y  M ańsk ie j; 16 50: 
Codzienny odcinek  p rozy ; 17.00: Dla naszych le t 
nisk i u zdrow isk ; 18.00 K siążka i w ied za  —  

prace h istoryczne o J ó ze fie  P iłsudsk im " p ro f. 
H enryk  M ościck i; 18.10: M inuta p oez ji —  W ie r  
sze Tadeusza Łopa lew sk iego ; 18.15: Cała Polska 
śpiewa —  koncert chóru  koła m łodzieży judo- 
w e j z Z aborow a ; 18 30- L itew sk i odczy t ekon o  
m iczny 18.4^ ■Chwilka społeczna; 18.45: G. 
Haendól —  koncert; 19.05 P rogram  na p iątek , 
19.15 K on cert rek lam ow y; 19 30 Ba jka w m u­
zyce; 19.50: F e lje ton  aktualny; 20.00: Jak spę­
dzić ś w ę to ?  20 10: K oncert m uzyk i am erykań ­
skiej; 20.45: D zienn ik  w ie c zo rn y ; 20 50; O braz 
ki i  życia  daw nej i w spółczesnej P o lsk i; 21.00 
Kw adrans staropolsk i —  stare p osenki w  wyk. 
T eo fila  T rzc iń sk iego ; 21 15: Zauom niane w a lce  
—-odegra Jan Żyński: 21.30 Słuch. p. t. ..Czy 
pó jd z ie  ze  mną na ry b ę ": 22.00 W iad om ośc i 
ci sportow e; 22.06: W il. w iadom ości sportow e; 
22 10: Mała O rk  P  R 23.00’ Kom . m et • 23.05 
D. c. Małe i Ork, iP R.
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NIKA
Dziś: flnatoljusza i H e'jodora  

Jutro: Jana Kalasantego W,

0>vaj chłopcy utonęli
W  <lniu 1 b  m., podczas zabawy nad jrzło  

rem Nowiato spadli z kladkt do jeziora, dw aj 
chłopcy: 5-letni syn posterunkowego PP. w Bra 
aławiu B<K'ka i filetnl syn letnika 7. W arszawy. 
Oba utonęli. Zwłoki wydobyto.

Teatr I muzyka
W schód s ło ń c a -g o d z . 2 m. 50 

Zachód słońca— godz 7 m. 55

Dziś dyżurują aptekh

i;  M iejska (W ileń ska  23); 2 ) Cho-mirzow-
sk<ego (W . Pohu iaka 25); 3) C h rośc^ k iego  (Ost­
robram ska 281; 4) F ilem on ow icza  (W ie lk a  29j 
o ra z  w szystk ie  aptek i na przedm ieściu .

TEATK  M IEJSKI P O H U LA N K A .

—  Dziś, we środę dnia 3 iipc i, teatr Pnhn 
lanaa n ieczynny.

—  Prem jera w Teatrze na Ponulanee. W  so
bole  dnia 6 Lipca o godz. 8 m. 30 w iecz., w chodzi 
na afisz Teatru  Pohu lanka kom edja p. t. „C o ­
dzienn ie o o^ej" —  w re żyse r ji J. Boneckiego. 
Ceny zn iżone.

— Przepowiednia pogody według P  I. M.:
P ogoda  słouerzna. zc skłonnością do burz, głów 
n ie  w  dzie ln icach  zachodnich. —  Bardzo ciepło. 
Słaibe w ia try  z. k i e r u n k ó w  połudn iowych .

MIEJSKĄ
—  RUCIł PO P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE  —  

Zarejestrowane urodziny: 1) Fcyg in  A n drze j;
2) D o łow y Stanisław; Jl IKowaJow Borys; 4) 
Pakulińska Jadwiga -Teresa; 5) Subocz Stanisła 
w a; 6) K an to row icz Rachela ; 7) Soleczn ik  Sara; 
8) B ia łłow iczów n a  M arja  —  k rvs fvn a : 9) Ste­
fan ow icz Józe f; 10) R ym aszewski Bohdan; 11) 
Ł aw ryn o w ic z  Feliks.

Zaślubiny: 1) Rom eoka 1 voto  Am brosow a
Apolon ja -H a lin a  —  P ód wińsk i Juljan: 2) K aro l 
czyków ua Ewa —  .Steókiew icz W in cen ty ; 3) Ma 
lachow ska Janina —  Pa lew sk i Zenon; 4) Mało 
jedów na H elena —  Aw-łas Izyd o r; 5) Goldin 
L ibu —  Baskin  Iz ra e l; 6) B ieszeniak in n a  —  
W lalińskiiChorużyk  Jan.

Zgony: 1) Brzeska Stanisława, 48 Jat; 21 Ł o  
bow sk i Jan, robotn ik, 22 lat; 3) M aciu lew ioz 
An ton i, ro ln ik , 34 łat; 4) M on k iew icz W ła d ys ­
ław- ro ln ik  59 lat; 5) W a jch  i K aro l Gustaw, 
em eryt, 71 lat; t— 6) M ishik —  W itkow ska  
Józe fa  51 lat, 7) Budrew icz Paweł, 43 lat; 8) 
M iJchikier Sara, 22 lat.

—  Lustracja uiekarń. W ła d ze  adm inistrucyj 
ne p rzy  w spółudzia le  aniejsk wńadz sanitarnych 
p rzep row ad ziły  lustrację p iekarń, położonych  
w obręb ie W iln a . O gółem  ( Z l u s t r o w a n o  28 pie­
karń  S tw ierdzono, że  kidka z tej liczby  znajdu 
je  się w  antysanitarnyoh warunkach. Sporządzo 
j io  p rotoku ty karne.

—  Właściciele nieruchomości zabiegają o 
częściowe uchylenie ustawy o ochronę lokato 
rów . Zrzeszen ia  w łaśc ic ie li n ieruchom ości w y  
stępują do w ładz centralnych z p ro jek lem  czę 
ściow ego  uchylenia ustawy o och ron ie  lokato 
rów . Is tn ie je  w ie le  miast, w- k tórych  zdaniem  
Zrzesizeń, m ieszkań jest nadm iar. W łaśc ic ie le  
n ieruchom ości dom aga ją  się, aby po stwerdzfe 
niu dostatecznej podaży m ieszkań w jak ie jś  
m ie jscow ości w y jm ow an o  tę m iejscow ość z pod 
dzia łan ia  ustawy o ochron ie loka torów . Do m ie j 
scowo.ści tych w łaścicie le  n ieruchom ości /:<)■’ (■/.;( 
ją rów n ież i W iln o .

PARK IM. GEN. ŻE LIG O W SK IE G O .

TEATR  M UZYCZNA „L U T N IA “ .

—  ..Krainą Uśmiechu4' F. Lehara. Dziś

Z UNIW ERSYTETU
—  Na czas ferji letnich Muzeum Przyrodni­

cze (Zakre low a 23) zosta je  zam knięte od dnia 1 
lipca 1935 r. aż do odw ołania .

—  Bibljioteka Uniwersytecka w  Walnie w
okres ie  w a k a cy jn ym .1935 r. czynna będzie w lip  
cu rjy w drugie j p o łow ic  sierpnia w  godz. 9 do 
15-ej (w ypożycza ln ia  od  12 do 14-ej). Od i do 15 
s ierpn ia  b ęd zie  B io ljo teka  zam knięta dia pu­
b liczności.

ZEBRANIA i  o d c z y t *
— Przyczyna niedomagania warsztatów rze­

mieślniczych. Sta-raniem W ileń sk o -N ow ogród z­
k iego  Instytutu R zem ieśln iczego  w W-i.Ime odbę 
d zie  się w dniu 4 tiipca b. r., o godz. 19-ej w  to 
kalu Izby R zem ieś ln iczej w W iln ie  (ul. Gdańska 
6) odczyt absowenta Po litech n ik i P a rysk ie j p. 
inż. Czesława Sitarza na tem at: „P rzy c zy n y  nic 
dom agania warszta tów  rzem ieś ln iczych " na k fó 
ry Insty tut uprzejm ie zaprasza p. p R zem ieiln i 
ków m. W iln a . W stęp  bezpłatny.

Na wileńskim bruku
OSKARŻA ZO NĘ  I SYNÓW  O U S IŁ O W A N IE  

ZABÓJSTW A.

W O J S K O W A
Dodatkowe po iedzenie Komisji Pobo ­

row ej W  dniu d zis ie jszym  odbędzie  się dodał 
kowe posiedzen ie K om is ji p oborow e j. K om isja 
urzędow ać będzie  p rzy ul. BazyJ jańsk ie j 2, od 
godz. 8-ej rano.

ROŻNE.
—  Z dniem 1 lipca. .zostały uruchom ione au 

tobu.sy przez firm ę „G rodzieńska Spółka Auto­
busowa w  Grodnie, ul M ick iew icza  2 " ze zm ia ­
ną rozk ładu  jazdy . t

Odchodzą z \YTiIna do Grodna o godz. 6, 14.
Odchodzą z W iln a  do Radunia o godz. 10.30 

18; w  dnie czw artkow e —  do Radunia o g. 9.
Z lecen ie nr. 509/VI.

Do straganu owocowego należącego do F. 
Gołora (Nowogródzka 2), na Rynku Drzewnym  
wtargnęła, wczoraj małżonka Gelera. oraz jego 
dw a j dorośli synowie, którzy zaczęli demolować 
stragan, a następnie pobili Gelera.

Gcler udał się do 1 go komisariatu P, P., 
gdzie zameldował, iż żo.ia jego oraz, dw a j sy­
nowie usiłowali go zamordować. Przez dłuższy 
okres czasu prowadził on interes wspólnie z nie 
mi Ostatnio jednak, gdy doszedł do przekona­
nia iż synowie i ż.ona zabierają wszystkie pie­
niądze i on nie z handlu niema, wydalił ich. 
W ów ezas postanowili oni zemścić się, eo i było 
przyczyną brutalnej napaści

Przeciwko Gelerowej oraz dwom spadkobier 
eom meldującego wszczęte zostało dochodzenie.

T R U P  N O W O R O D K A  VA WIU.TI.

P  Henryk W oloszewioz (ul Mickiewicza 
4ti| znalazł w  AVilji trupa noworodka.

Zachodzi przypuszczenie. Iż dzieeko zostało 
wrzucone do wody przez matkę. (c).

N A G L E  Z W A R IO W A Ł A  W  K IN IE .

W czora j do pogotowia ratunkowego dostar­
czono niejaką Annę Suchodolską, która, będąc 
w jednem z kin wileńskich, nagle zwarjowala, 

Suchodolska zaczęła biegać po sali kinowej, 
krzycząc, że prześladują ją  duchy i t p. Poste­
runkowy po dłuższym wysiłku usadowił *ą do 
dorożki 1 przewiózł do pogotowia skąd skiero­
wano ją <lo wydziału psychja.tryezncgo przy 
azpitału Sawicz (e).

A R E SZT O W A N IE  AKUSZER KI —  ZNACH ORKI.
Przed kilku tjgodniam i donieśliśmy iż w 

W iln ie w  szpitalu Sw. Jakóba na oddziale gi 
u t-k*. logicznym zmarła m łoda niewiasta, która 
padła o fiara pokątnej akuszerki niejakiej He 
Iciiy Markiewiczowej zant. przy ulicy Zarzecze 
N r ' 3.

A\r wyniku dochodzenia Markicwiczowa zo 
stała zatrzymana. Ip)-

M IEJSKI TEATR  L E T N I \A O GRODZIE  
PO BERNARDA JASKIM.

—  Ostatnie przedstawienie .H urra jest 
chłopczyk". Dziś, w e  środę dnia 3 b. m., o godz. 
8 m. 30 w ierz., ostatnie w idow isko  fa rsy  A rn o l­
da iwBaclia , H urra  jest ch łopczyk4 —  w  w yko- 
naniiu całego zespołu, z p.p.: T. Suchecką, E. Sci 
horow ą. K. D ejunow iezcm  i M W ęgrzyn em  na 
czele-. Geny zniżone.

—  Gościnny występy zespołu art. Ludwika  
Sempolińskiego w Teatrze Letnim Jutro, w 
czw artek  dnia 4 b. m., o godz. 8 m. 30 w e o z . 
rozpoczyn a  występy w  T ea trze  Letn im  —  Lud 
w ik  Sem poliński, inauguracy jną rew ją  p  t
W ita jc ie  nam " (w  2-ch częściach, 18 obrazach ). 

Zespół —  J. Sokołow ska, i. Carnero, J K ozłow  
ska, L . Sem poliński, Ji SuLima-Jaszczołl, oraiz 
balet. W  p rogram ie  najnow sze przebo je . Zn iżk i 
(25 i 33 proc.l —  ważne.

Kupony i  b ile ty  bezpłatne —  nieważne.
Zaznacza się, że  tegoroczne w ystęp y  rew ji 

p. L. Sem polińsk iego —  będą trw a ły  krótko.

TRAGEDJA E K SM ITO W AN EJ M ATKI.

Józel Tuiniłowlez, zim . przy ulicy Trockiej 
9, zameldował policji iż sąsiadka jego Stefajija 
Bielmuszewa która miała być wyeksmitowana 
w- dniu 22 czerwca r  b., w  dniu 21 tegoż tnie 
siąca pozostawała swoje troje dzieci w  miesz 
kaniu na pastwę losu I znikła.

Sąsiedzi przypuszczają, iż nieszczęśliwa ko 
bieta z rozpaczy popełniła samobójstwo.

Porzucone dzieei umieszczono w przytułku.

MIEOSTROŻNA JAZDA.
Kierownik kina ..Lux,‘ł , Henryk W ajnberg  

(M ickiewicza 11). jadąc na motocyklu N r 38350 
ua lilicy W ileńskiej najechał na 71 -letnia W o jł  
kiewiczową Annę, która doznała ogólnego poliu 
czcnia ciała —  Pierwszej pomocy udzieliło jej 
pogotowie ratunkowe. (o).

staw y do sp sania protokółu  jednostnonnege 
W obec  tego p. W TÓ bel zgodn ie  z art. 226 K odek 
su H on orow ego  Bozie w icza w yd  I i l- c ie  w ysła ł 
sekundantów do obu zastępców  p. Cz< r *k i 

M y n iże j podpisani zosta liśm y wyznacze­
ni przez p. W ró b la  do w yzw an ia  jednego  z za­
stępców  p C zerew k i pana Jastrzębskiego B o le­
sława.

W yzw an ie  p. Jastrzębskiego nastąpiło w  
onzepisanym prze/. Kodeks H onorow y term in ie  
24 gadzinow ym  od chw ili o trzym an ia  p rzez p- 
W rób );, p rotokółu , podpisanego przez p. Ja- 
sirzebsk iego Pon iew aż p. Jastrzębski nie p rzy ­
stał swych zastępców  lia oznaczone p rzez nas 
m iejsce spotkania ani w  inny sposób o w yzn a ­
czeniu swych zastępców  n ie pow iadom ił, m y nż 
że j łodp isan i zastępcy h on orow i p. W rób la  
stw ierdzam y, ,ż za targ m iędzy p. Boiesła w.un 
Jastrzębskim  a p. P iotrem  W ró b lem  zosta je  za­
łatw iony ku honorow i p. W rób la .

(— ) Leon Lublański
Student P raw a 

W iin o , ul. M ińska 3— 1.
(— ) Jan W egner  

Student P raw a 
W iln o , B ou ffa łow a Góra

Dom  Akadem icki.
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(.R A W E R  W P A D Ł  DO  D O LU  K LO AC7NEGO  

Onegdaj, o godz. 11 w nocy w podwórku  
domu Nr. 3 przy ul. Zarzecznej, skutkiem zała 
mania się desek, wpadł do- dołu kloaeznego zam 
w tym d< mii 47-łetni EIjasz Chcimer grawer z 
zawodu. Na miejsce wypadku wezwano straż po 
ża.rną oraz pogotowie ratunkowe, które uratowa 
ty grawera.

.Przeciwko właścicielowi- kamienicy spisano 
protokół. Grozi mu sprawa karna. (c).

Protokół Jednostronny

—  W ieczory śpiewno-muzyczne w przebojach
Dziś, w  środę dnia 3 i ju tro  w  czw artek  dnia 4 
b. m., o godz 8.45 wiecz. rozpoczn ie  szereg kon 
portów m uzyki lekk ie j —  jaizzband w  w yk on a ­
niu ork ies try  sym fon iczn ej i ja z zo w e j pod dvr. 
J Kuczewskiego, z udzia łem  sol. oper W . Hafl- 
lora i Ł . W e in ów n y . Rędzin to m iła, po dniach 
upalnych w ypoczyn k ow a  rozryw ka  zw łaszcza, 
że program  o rk ies trow y urozm aicą wesołe p io 
senki i na jnow sze p rzeb o je  sezonu.

M orze  —  ło płuca narodu

Protokół jednostronny

godz. 8.30, przecudna rom antyczna operetka F. 
Lehara . Kraina Uśm iechu " posiadająca eg zo ty ­
czne tło. p iękne m elod je. oraz in teresu jącą treść. 
W  w ykonan iu  tego utworu m uzycznego  b iorą  
udzia ł sity zespołu z Fontnnówną, K isie lew ską, 
Czarneckim  i W ińeck-im  na czele. O rk iestra  sta 
ła pod k ierow n ic tw em  dr. W lojciechow sk iego. 
Ceny zniżone. —. AW ciecizki korzysta ją  z ulg 
b iletow ych .

—  W ystępy  Hanki O rdonów ny. N iezrów n a­
na pieśn iarka Hanka O rdonów na wystąp i "raz 
jeden ty lko  w  T ea trze  m uzycznym  „L u tn ia " w  
pon iedziałek  15 h. m. W  wykonan iu  bogatego 
program u b ierze  udział słynny arlys la  f ilm o w y  
Igo  Sym.

B ile ty  ju ż są do nabycia w kasie Teatru 
Lu tn ia44.

spisany p rzez zastępców  honorow ych  p. P io tra  
W ró b la  w  W iln ie  dńia 30 czerw ca 19.35 roku w 
spraw ie zatargu pom iędzy panem  Bolesław em  
Jastrzębskim , kpt. re.z. i panem P io trem  W ró ­
b lim , stud. prawa.

Zastępcy honorow i p Wrćrbla stw ierdza ją  
następujące fak ty :

W  dniu 24 czerw ca 1935 r. o godz. 15 min. 
15 p. P io tr  W rób e ! został uderzony p rzez p. Mi 
chała Czerewkę. O lderm an K orp o ra c ji „G roso­
w a "  w zb ron ił p. AA róh low i żądania satysfakcji 
na drodze/honorow ej od p. Cizerewki, ja k o  czło ­
w ieka  n iehonorow ego, k tóry  z-ostal skreślony z 
listy człon ków  Konwentu „Bator.ia" „cum  in ­
fam ia ", co jest rów noznaczne z d ysk w a lifik a ­
cją honorow ą, oraz usunięty z innych organiza- 
cy j akadem ickich

Zastępcy p. Czerew k i -w dn 26 czerwca 1935 
r. sporządzili p ro tokó ł jednostronny na p, W ró ­
bla za  to iż n ie  za reagow a ł na czynną napaść p 
Czerew k i. P on iew aż p. C zerew ko jest c z łow ie ­
k iem  n ieh on orow ym  z p rzyczyn  w y że j w ym ie ­
nionych, zastępcy jego  nie m ie li żadnej pod

spisany dnia 29-go czerw ca 1935 roku c godz 
10 p rzez zastępców  honorow ych  p- P io tra  W ró b  
la —  Bortnow skiego W ładysław a  i Czesława Fi 
rera w spraw ie protokółu  jednostronnego podpi 
sanego przez p. poruczn ika Lu dw ika  G ajewskie 
go, a dotyczącego  napaści czynnej p. Czerewki 
Michała na p. AATróbla P iotra.

Zgodn ie z art. 226 Kodeksu Honorowego 
B oziew icza  (w ydan ie  111 1932) (zastępcy p. W ró  
bla udali s ię pod adresem  podpisanego w p ro to  
kóle jednostronnym  p. Ludw ika  G ajew sk iego  
celem  w yzw an ia  go za napisanie bez żadnych 
podstaw protokółu  jednostronnego, w ym ierzon e  
go p rzec iw ko  p. W róh low i a id en ty fiku jącego  
napaść C zerew k i M ichała na p. AATróbla z e  zni* 
wagą czynną na którą p  W ró b e l n ie izareagov a ł 
zgodn ie z przepisam i postępowania honorow ego. 
Jednakże pod wskazanym  adresem AYitółdnwa 
10 n ie znaleźli p. G ajew sk iego Ludw ika, ponie 
waż n ie  jest on m eldow any i pod w ym ien io ­
nym  adresem  m ieszkał parę dni u pp. Bonasew 
<'zów, zaś w/g in fon n acy j, zebranych  przez ni 
żop podpisanych, zam ieszku je stale w  Grodnie.

Pon iew aż p. L u dw ik  G ajewski, podp isu jąc 
p ro tokó ł jednostronny i n ie poda jąc  swego rze 
czyw istego  adresu, u ch y lił się od odpow iedzia ł 
nosci honormt-c j (art. 230 K odek -o H on orow e 
go Boziewucza), w y k ro c zy ł nrzeciw i-o przep  som 
postępow ania honorow ego , zastępcy p. \\'rot>ia 
stw ierdzili że za ta rg  m iędzy p por. G ajew ­
skim a p. P io trem  W rób lem  został za ła tw iony 
ku honorow i p. W ró b la  oraz postanow ili prze 
kazać spraw ę do rozpatrzen ia  jednostronnem u 
sądow i h onorow em i (art. 179 Kodeksu H o iio ro . 
wego B oziew .cza wyd. I t l.  1932 r.).

(— ) W ładysław  Bortnowski 
WLInas. Dom Akadem ick i, B ou ffa łow a  Góra 

(— ) Czesław F irer 
AATiłno, Dom Akadem ick i B ou ffa łow a  Góra.

\ATilno, dn. 29 czerwca 193.5 r.

TEATR  .REAYJA".
D ziś 3 lipca program  rewjow-y ]i. t. ...Mama 

nie p ozw a la " k tó ry  daje w y ją tkow ą  rozryw kę.
W yk on a w cy  pp. Zgorzelska, 'P iątkowska, 

T r io  C zerpanoff, Kam iński Janowski i G órsk i. 
C odzienn ie 2 seanse o gndiz. 6.30 i 9 15 w.

Balkon 25 ar. 
Program  XXVIII MAMA NIE POZWALA Reprezentacja- 

zespołu nowo-
zaanyażow. artystów scen warsz.: Piątkow ska -prin.ad. ODe^tki Zgorzel- 

ska— pieśniarka wodewil., uosob. bezkonkurenc. humoru i werww trio Czerpanoff — specjalność  
tańce rosyjskie, czerkies., węgierskie i ukrainssie, Ordąga— amant operetkowy. Ponadto dyrek 
udało się zatrzymać ulubieńca publiczności fll. Gronowskiego. —  —  —  Szczegól\ w afiszach
Codziennie 2 seanse: o g. 6.30 i 9 15, w niedzielę i św. 3 przedstawienia: o godz. 4.30, 7-ej i 9,30'

D z i ś .  CLNY Z N IŻ O N E : Dzienne od 25 gr., W ieczorowe od 45 gr.
Najweselszy film sezonu produkcji europejsk.ej 1935 roku p. t.HELIOS!

BUSTER KOZhAJE MILIOMY
W  roli gt. niezrównany król komików BUSTER KEATON. Nad program  A KTU ALIA .

06KISK0 I Dziś głęboko wzuszający dramat p t.

Gdy Kończy s;ę miłość
W  rolach głównych: Gaby Marlay i W iktor Frencen.

Nad program: Dodatki dźw iękowe. Początek seansów o g. 6-ej, w niedz. i św. o 4-e pp.

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDREWJCZ
Choi. wcieiTC i,, syfilis, 
skórne i moezopłciows
Zamkowe 15, t« L ł96t
Przyjm. od B— i i 3— ć

AK USZER K A

w  bdnna
Frzyjmnj* od 9 —  7 
■1. J- jaslAsklego b *•
rógO (iarne) (obok Sądw

Kupią ł6d i 
motorową

za gotówkę. Oferty do 
admin. „Kurjera W il.“ 

pod „Cena”

Kupią pompą”
kalifornijską leżącą, a 
także motor elektryczny 
na zmienny prąd o sile 
1 km. Adresować do
adm, „Kurjera Wilens.” 

pod „Pom pa"

Zgubioną
ksią “czkę wkładkową 
nr. 6701 Banku T. Bu 
mmowicza w Wilnie na 
imię J. Joskowicza na 
wktad 50 doi amer. —

unieważnia się

Zgubiony
znak rowerowy nr. 538, 
wyd. przez Zarząd m 
W in a  na rok 1935 na 
imię Franciszko Moł- 
czanowicza, uniew. się

Poszukuję 
letnisko

1— 2 pokoje *  kuchnią 
w m iejtcowoici b u  chej, 
lat, rzeka, jezioro Bez 
uLrzymtnia. Dogodna 
komunikacja. Odległotć
od W ilna 20— 50 kim. 
nie dalej. Oferty do 
admin, ..Kurjera W il-*

Samochód
5-cioosobow' (kareta), 
marki „ B e r l ie t "  b. tanio 
do sprzedania. Dzietna 
40— 1, między 5 —  6.

ZaktaJ Fryzjerski

L. TawszLńsKi
Subocz 4. —  W ykonuje  

wszelkie roboty.

Teraz czas zasiewać

„ B Y L I N Y *
i kwiaty dwuletnie 

Do nabyci* w składzie- 
nasion W . W E l EP  

Wilno, ul. S -1 o w a  8, 
telefon 10 57

Potrzebna
ekspeo entki i uczeni- 
ca co  f.rmy „Bon M ar- 
che“, Wielka 3. Zg ła ­
szać się: 8 ‘/2- 9 V ,  rano

Kocięta
czarne angory

rasowe— do sprzedani* 
u l i c a  Z a k r e t D w a  21— 2, 
w  godz. od 10 do 14-ej 

i od 16 do lB-ej

S_BI
1— 3 pp. 
t  wiecz

REjiAK i JA  i A D M IN ISTR AC JA : W ilno, Bi k. Bandurskiego 4. Telefony! Redakcji 79, Administr 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 
Administracja czynna od g. 9 '/}— 3‘/j ppoł. Rękopisów Redakcja nie zw iaca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszeń.,* s% przyjm owane: od godz. 9‘/j— 3'/j i 7-

Konto czekowe P. K. O. nr, 80.750. Drukarnia —  ni: Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
LE N A  PR ENUM ER ATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w  administr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą S *L  
i„ENA O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr , w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań.—  10 gr. za wyra*. 
D« tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, aa tekstem 8-mio łamowy. Administracja za­

strzega sobie prawo zmiany terminu druku ogtosz.eń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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